
Proletariusze  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  się?_____

/TR 153 (1584) R O K  V I

Budowlani Szczecina prac 
na uporządkowanych normach

(f) Na szeregu budów Szcze

una Ludu Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

WARSZAWA —  PO NIEDZIAŁEK 8 CZERWCA 1953 R. W YDANIE ABCD CENA 20 g t

cina dokonano już przeglądu i 
uporządkowania norm. lipo- 
rządkowywanie norm było prze
prowadzone bardzo wnikliwie 
j spotkało się ze zrozumieniem 
i aprobatą lObotników budo
wlanych. Załogi wielu budów 
Szczecińskiego Zjednoczeni.) 
Budownictwa Miejskiego rozpo
częły już pracę na uporządko
wanych normach. M. In. od 3 
bm. na uporządkowanych nor

i innych. W pierwszym dniu
dwójka ciesielska Jana Glu-
kowskiego i Bolesława Obłace- 
wieża wykonała nowoustaloną 
normę w 160 procentach. Na 
tej samej budowie murarze 
Bronisław Andryszczak i Ka
zimierz Malak wykonali 168 
procent nowoustalonej normy. 

Na budowie przy ul. Lenina

Przemysł maszynowy rozpoczął budowę 
nowych wysokowydajnych agregatów

Mechanizacja, pomysły racjonalizatorskie i usprawnienia 
czynią pracę łatwiejszą i wydajniejszą

mach pracują załogi  ̂ budów j mem budowy, postanowili jed- 
przy ul. Lenina Nr 36 i 40,. na j nogłośriie skrócić termin, wy- 
budowie osiedla przy ul. Gor- I kończenia budowy o dalszych 
kiego w Mirosławcu, w Zegrzu ! 15 dni.

( f)  Naukowcy, inżynierowie, technicy i robotnicy stale uno- 
woczcśniąją technikę produkcji. W swej pracy nad postępem 

Nr 36 robotnicy! po zapoznaniu i technicznym korzystają oni szeroko z doświadczeń radzieckich, 
się z planem pracy na bież I Nasz Przemys} maszynowy produkuje coraz to nowe typy ma- 

i mieś. i z ogólnym harmono»ra- I szyn ' urz4 dzeń, które zastępują stare urządzenia, pozwalając
^ produkować więcej, taniej i lepiej: nowa technika czyni pracę 

łatwiejszą i wydajniejszą.
Każdy dzień przynosi setki nowych pomysłów racjonaliza

torskich.

1«Zakłady Metalurgiczne „Pomet 
wykonały zadania czterech lat 

planu 6-letniego
POZNAN (kor. wl.) Zalo- | zobowiązaniami zadania czte- 

ga Zakładów Metalurgicznych | recłi lat sześciolatki miały być
ukończone do 15 czerwca. Dzie-„Pomet“  w Poznaniu dnia 6 

bm. zameldowała o wykonaniu 
zadań produkcyjnych 4 lat pla
nu 6-letniego w 100,3 /proc.

Osiągnięcie to jest wynikiem 
sprawnej realizacji zobowiązań 
długookresowych podjętych 
przed paroma miesiącami 
przez robotników, majstrów i 
inn .n f.m .„ Zgodnie z tymiinżynierów.

ki dobrze rozwijającemu się w 
zakładzie współzawodnictwu 
indywidualnemu i zespołowe
mu oraz szerokiemu zastosowa
niu przodujących metod pracy, 
zobowiązanie to zostało wyko
nane 9 dni przed terminem.

(c )

wielu gromadach zakończono 
już pierwszego dnia spis rolny
(f) Zgodnie z uchwałą Pre

zydium Rządu 5 hm. rozpoczął 
się w całym kraju doroczny 
spis rolny, który trwać będzie 
do 10 czerwca br. Sprawna or
ganizacja tej tak ważnej dla 
planowania gospodarczego ak
cji, pomoc aktywu społecznego, 
powszechnie podjęte współza
wodnictwo przez pracowników

w pierwszym dniu jego trwa
nia.

Pierwsze meldunki o całko
witym zakończeniu tegoroczne
go spisu rolnego nadesłano dc 
Głównego Urzędu Statystycz
nego z licznych gromad woj. 
bydgoskiego.

W pierwszym dniu spis za

li)  Realizując tegoroczny 
plan uruchamiania produkcji 
nowych asortymentów, prze
mysł maszynowy przystąpił 
już do budowy pierwszych zau
tomatyzowanych zespołów ma
szyn —■ agregatów do obróbki 
tubingów (elementów konstruk
cyjnych ' metra) — oraz spe
cjalnych maszyn do obróbki 
korpusów silnika elektryczne
go. Na ukończeniu są również 
prace związane z przygotowa
niem dokumentacji technologi
cznej oraz konstrukcji nowych 
wy so ko wy d a j n y ch a gr ega tów
dla przemysłu samochodowego.

Centralne Biuro Konstruk
cyjne Przemyślu Obrabiarek 
opracowało technologię obrób
ki tubingów na podstawie ra
dzieckiej dokumentacji techno
logicznej. W ob. miesiącu prze
kazano już fabrykom przemy
słu obrabiarkowego dokumen
tację konstrukcji wszystkich 
agregatów, wchodzących w

skład automatycznej lin ii ob
rończej tubingów.

Czas obróbki tu bingu zosta
nie znacznie skrócony w po
równaniu z okresem przed 
wprowadzeniem linii obróbczej. 
Linia obróbcza tubingów bę
dzie łatwa i prosta w obsłudze

Poważnie zaawansowane Są 
również prace przy budowie 
prototypu obrabiarki specjal
nej do obróbki korpusów s iln i
ka elektrycznego. Obrabiarka 
specjalna do korpusów silnika 
elektrycznego będzie wykony
wać 12 operacji. Po przejściu 
przez nią korpus silnika będzie 
gotowy do montażu. Dotych
czas praca ta była wykonywa
na na wielu obrabiarkach.

*
Na licznych budowach pod 

ległych Wrocławskiemu Prze
mysłowemu Zjednoczeniu Bu
dowlanemu nr 1 odbyły się o- 
statnio narady personelu tech

nicznego, na których omawia- i ziemnych wykonuje ciężki 
no zadania dalszej mechaniza- sprzęt budowlany. W 90 pro- 
cji ciężkich i pracochłonnych j centach zostały zmechanizo- 
róhńt. Podczas narad podjęto i wane prace przy przygotowy- 
konkretne zobowiązania. I waniu zapraw i betonów.

M. in. pracownicy techniczni I . Methairizuje się równneześ- 
jednej z budów, z inicjatywy inż. i me Prace t}rnkarsk,e Przez ,c0' 
Janusza Trojanowskiego ‘ zor- : raz szetrsf e ,stosowan,e mecha- 
ganizowali brygady robotniczo- [ niczrP'ck (ynkownic . . .  
inżynierskie, ‘ które za ¡ma się . Robotnicy, technicy > inzy-
sprawą zracjonalizowania wy- i Zakiadow. P^ernysłu

A . i. . -  : . . L  \ Metalowego im. J. Stalina w
Poznaniu opracowali ostatnio, 
w toku przygotowań do konfe-

tadunku żelaza i żwiru oraz 
dalszym zmechanizowaniem 
prac związanych z procesem 
betonowania. Na budowie Za
kładów M-5 personel technicz
ny zaprojektował zmechanizo
wanie dalszych rodzajów, robot. 
M. in. przystąpiono do. prac 
związanych z wprowadzeniem 
specjalnych pojemników do 
transportu materiałów.

W ciągu ostatnich 2 lat na 
budowach Zjednoczenia Wro
cławskiego stopień zmechanizo
wania prac znacznie wzrósł. 
Tzw. transport pionowy, tj. do
starczanie materiałów na wyż
sze kondygnacje, zmechanizo
wany, jest już w 95 procentach. 
Na budowach Wrocławskiego 
PZB-1 pracują transportery, 
windy szybowe i masztowe pol
skiej i radzieckiej produkcji. W 
50 procentach został już zme
chanizowany transport pozio
my. Ponad 80 procent robót

technicznej
usprawnień

rencji partyjno 
szereg cennych 
technicznych;

M. in. czyni się obecnie o- 
Statnie przygotowania do wpro
wadzenia nowej technologii 
wykonywania ścian bocznych 
w wagonach -osobowych. Nowa 
technologia polega na zastą
pieniu różnorodnych. praco
chłonnych operacji przy wyko
nywaniu tych ścian -— tłocze
niem ich przy pomocy specjal
nych urządzeń. W ten sposób 
czas wykonywania tych czyn
ności w, jednym z .wydziałów 
zostanie skrócony o setki robo- 
czogodzin.

W wydziale W-3 ślusarz Lu
cjan Brychcy zaprojektował sy
stem potokowy produkcji 
skrzyń akumulatorowych do 
wagonów.

(PAP)

R7 szczecińskim Pałacu Młodzieży

Proporce przechodnie
ZG ZM P 

dla przodujących
kończono również w licznych 

aparatu spisowego, a przede j gromadach woj. warszawskie- 
wsżystkim obywatelska posta-jgo. Np. w pow. pruszkowskim 
\va i pomoc przy spisie elito- | spisu rolnego dokonano już we b r y g a d  m io d z i^ Ż O W y  c h  
pów — sprawiły, że w wielu wszystkich gromadach gminy 
gromadach spis zakończono już I Izabelin,

Bogaty program  
tegorocznych „Dni Krakowa“

(f) 6 bm. rozpoczęty się tra- I cyjny Lajkonik i wianki. Zor- 
dycyjne „Dni Krakowa“ , które j ganizowane zostaną również 
trwać będą do 10 lipca. ] liczne wystawy, wśród nich

Na program tegorocznych |kopernikowska w Collegium 
„Dni Krakowa“  złożą się m. in. iMaius, książki renesansowej w 
przedstawienia Opery Bytom- j Bibliotece jagiellońskiej, matej- 
skiej, recital fortepianowy Czer- j kowska w sali Hołdu Pruskie- 
nv - Stefańskiej, koncert Wiej- ; go.
kiej Orkiestry Symfonicznej j Wiele różnorodnych imprez 
PR pod dyr. G. Fitelberga, wy- [ odbędzie się również w tym o- 
stępy baletu „M alwy“ , tradv-i kresie w Nowej Hucie.

tys iące  ch ło p sk ich  rodz in  o s ie d liło  się 
w  br. na Z iem iach Zachodn ich

W >remonlo*vane zagrody czekają na dalszych osadników

Na doroczna, wystawę w Pałacu Młodzieży w  Szczecinie — Ga
binet h istoryczny w ykonu je m akiety osady b iskupińskie j. Na 
zdjęciu ód lew ej: Ida lia  D e jlitk o  i  Luc ja  Mejszelis z klasy 8, 

szk. nr 1 W Sradku i  in s tru k to rka  Eugenia Sobótka
F o to  — N o w o s ie lsk i

Wręczenie nagród Prezesa 
Rady Ministrów za twórczość 

dla dzieci i młodzieży

(f) W. Mych dniach w War- (f) W ciągu niespełna 5
szaw.e odbyło się uroczyste. miesi br n3 Zienliach Za. 
wreczenie proporcow przechod- , , . , „
nich Zarządu Głównego ZMP. . ^ .edh ło  się ok. 3
przodującym, we współzawodni- i ^ ’s' r°dzni chłopskich. Wiele 
otwie. -pracy v  I kwartale hry- | z - ^  rofiz,n żnalazło prace 
gadom młodzieżowym z war- w PGR-ach. Inne rodziny osie- 
szawskich zakładów przemysłu j diiły się w spółdzielniach pro- 
metalowego i teletechnicznego, dukcyjnych lub objęły samo-

Pierwsze miejsce w przemy
śle teletechnicznym oraz pro
porzec przechodni Żarz. Gł. 
ZMP zdobyła młodzież z Zakła
dów im. Komuny Paryskiej. W 
zakładzie tym w 1 kwartale we 
współzawodnictwie , pracy u- 
czestniczyto 95 procent młodzie
ży, która zorganizowana w bry
gadach produkcyjnych rywalizo
wała o tytuł najlepszej bryga
dy w zakładzie. W dużym stop
niu dzięki ofiarnej pracy. mło
dzieży załoga Zakładów im. 
Komuny, Paryskiej pian I kwar- 

ocen-
tach. (PAP)

jawienie się groźnego 
szkodnika na uprawach lnu

(f) W województwach wro- | Wciornastek Inowy jest rna- 
cławskim, opolskim i częściowo | leńkim owadem (2 mm długo- nom ■ ►
poznańskim pojawił się na u- |ści) barwy ciemnej, posiadają- tah „4 o n a ła  J  l i  nn 
prawach lnu w niespotykanym ¡cym skrzydła zakończone frędz- 7a(ih ■ m a
dotychczas nasileniu groźny !la. Larwy wciornastka, przypo- 
szkodnik — wciornastek Inowy, j minające kształtem owada do- 
który może zagrozić również u- rosłego, mają barwę biało-żół- 
prawom ln u , w innych woje- | tą. Szkodnik wychodzi na żer 
wództwach. W związku z tym i od połowy maja i żeruje na Inie 
Ministerstwo Rolnictwa apelu- j przez czerwiec i lipiec, 
je do wszystkich plantatorów j Oznaką pojawienia się wcior- 
inu, aby niezwłocznie przystą- nastka Inowego jest zahamowa- 

do

P rzodu iąoy  zespół 
p rzę d za ln iczy  

ZPB im . S ta lina
(a) Ostatnio komisja współza-

pili do zwalczania szkodnika ¡nie wzrostu ¡ stopniowe usycha-!wodn'cl;wa w .Zakładach Prze
loty środków chemiez- \nie roślin. Zaatakowana przez jtoysju Bawełnianeprzy pom lego im. Józe-

nych według wskazówek służby ¡wciornastka roślina żółknie od j^a Stalina dokonała oceny prą
ochrony roślin Iwierzchołka i więdnie. cy zespołów biorących udział we 

współzawodnictwie o miano

dzielne gospodarstwa rolne.
Ziemie Zachodnie czekają na 

dalszych osadników. W 
PGR-ach i państwowych ^go
spodarstwach leśnych przygo
towano dla nowych osadników 
ponad 4300 nowowyhndowa- 
nych lub wyremontowanych 
mieszkań pracowniczych. W 
spółdzielniach produkcyjnych i 
w gromadach 'indywidualnych 
czeka nś now eli osadników 
2500 wolnych zagród i pelno- 
rolnych gospodarstw samo
dzielnych.. W szybkim tempie 
remontowane, są dalsze zagro
dy i mieszkania pracownicze.

W woj. olsztyńskim np., w 
którym w ciągu bież. roku osie
dliło się 200 rodzin chłopskich.

dalszych 160 rodzin Zarezer
wowało sobie wolne gospodar
stwa; do natychmiastowego 
objęcia jest jeszcze 700 wol
nych gospodarstw. Większość 
wolnych gospodarstw znajduje 
się w gromadach zelektryfiko
wanych i zradiofonizowanych.

(f) 6 bm. w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki odbyła się uro
czystość wręczenia nagród Pre
zesa Rady Ministrów za twór
czość artystyczną dla dzieci i i 
młodzieży, przyznanych z oka 
zji Międzynarodowego 
Dziecka.

Wręczenia nagród dokonał

Rządu, Centralnego Zarządu 
Teatrów, Centralnego Zarządu 
Oper, Filharmonii i Instytucji 
Muzycznych oraz Związku L i
teratów Polskich.

Nagrody w wysokości po
^ n'a I 10.000 zi otrzymali: w dziale 

literatury — Janina Porazińska 
i; budynkami gospodarskimi, i m i'n istepKultu^^i^Sztukï'Wło' ¡ ¡  Ewa Szelburg-Zarembina, w

Przybywający na Ziemie Za
chodnie osadnicy w krótkim 
czasie zagospodarowują się.
Liczni chłopi, którzy osiedlili 
się na wiosnę — nawet w y 
kresie trwania kampanii sie
wnej zdołali obsiąć w całości 
i bez większych trudności o- 
trzymaną ziemię.

Charakterystycznym przykła-1 
dem jest Józef Sobą la, pocho
dzący z gromady Szladków 
Mały, woj. kieleckie, który 
wraz ze swą rodziną, składa
jącą się z żony i siedmiorga 
dzieci, objął na Opoiszczyżnie 
w gromadzie Łosiów, pow.
Brzeg, 8-hektarowe gospodar
stwo wraz z ładnym dornkiem i zrobiłem

oborą, stajnią i stodołą. i dzimierz Sokorski w obecności | dzia,e muzyki — Maria Ka-
„Jestem tu dopiero miesiąc j przedstawicieli Biura Działu i czurhina oraz w dziale plastyki 

— mówi Sobala — a zagospo- j Kultury i Oświaty Prezydium1— Ali Bunsch. 
darowałem się już . na dobre.
Siewy przeprawadziłe.m w cią
gu kilku dni. Z dużą pomocą 
przyszedł mi POM, który trak
torem zaorał pole i przygoto
wał je do siewu. Nie miałem 
również żadnego kłopotu z

Wycieczka przedstawicieli szkolnictwa 
polskiego wyjechała do M D

(f) 5 hm. w późnych godzi-[Kazimierzem Wojciechowskim 
, nach wieczornych wyjechała z ; na czele, 

ziarnem siewnym, sadzeniaka- j Warszawy do Berlina wyciecz ! Przedstawiciele szkolnictwa 
mi, czy nawozami sztucznymi, i ka przodujących nauczycieli polskiego w czasie dwutygod- 
gdyż te zakupiłem w" GS za | i pracowników administracji ! niowego pobytu w Niemieckiej 
pożyczkę z Powiatowej Rady j szkolnictwa ogólnokształcącego | Republice Demokratycznej za- 
Narodowej. Oprócz pożyczki na dyrektorem Departamentu ; poznają się z organizacją i me- 
zagospodarowanie i zasiewy w Kształcenia i Doskonalenia todami pracy szkolnictwa w 
wysokości 3 tys. zł, dostałem Kadr Ministerstwa Oświaty — NRD. (PAP) 
pożyczkę umarzalną 5.800 zł 
na zakup krowy i konia, tak że 
dzięki pomocy państwa mam 
już ładny dobytek. Hoduję o- 
becnie 2 krowy, jałówkę, świ
nię, konia, owce i sporo dro
biu. Jestem bardzo zadowolo
ny, że tu przyjechałem, tylko

Wyjazd grupy artystów polskich 
na Międzynarodowy Konkurs 

Muzyczny do Paryża

(PAP)

I I I  Krajowy Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego Górników

(f) 6 bm. udała się do Pary- | dia Grychtołówna oraz skrzy- 
. ■ . . . , . ża grupa artystów polskich, pek Edward Statkiewicz. Wyje*

żałuję, ze wcześniej tego- me ; 1<tórz %,e?lhą udzjai-_w Między- : chali również członkowie jury
¡narodowym Konkursie Miizycz- Konkursu _  prof prof Graży- 
nym im. Marguerite Long i l  n . . . ,

I Jacques Thibaud. W skted na Bacewiczowna i Henryk 
i grupy wchodzą pianistki — : Sztompka oraz akompaniator 
' Barbara Hesse-Bukowska i L i- , prof. Sergiusz Nadgryzowski.

najlepszego zespołu przędzalni- ! i f \ 6 hm' ,w Sosnowcu roz- (Krajowy Zjazd Delegatów Zw. , go i Terenowego, który jest jed- 
czeo-o “ jpoczęły się dwudniowe obrady Zaw.: Prac. Energetyki. W ob-moczesme zjazdem połączenie

ł * '" ' III Krajowego Zjazdu Delega- jradach, które zgromadziły kil- !wym Ziy. Zaw. Prac. Przeńiysł
10-

., _ „ ........— .... ...,...... .............  . ...... Przemysłu
u wyniku wszechstronnej a- jtów Związku Zawodowego Gór- ¡kuset delegatów z elektrowni. Drobnego ze Z w. Zaw. Prac. i 

nadzy zaszęzymy ten tytuł oraz ,nikow. Obrady Zjazdu toczą się ¡gazowni, zakładów budowy i ¡Leśnych i Przemysłu Drzew-

Budowa Filharmonii Warszawskiej 
zostanie w br. zakończona 

w stanie surowym
WARSZAWA (Obsł. wł.). W ¡budowy przewiduje odgruzowa- 

,ostatnich dniach brygady robo- | nie oraz zagospodarowanie pła
tnicze Zjednoczenia Budowni- , cu budowy. i . , , . . o ¡ 1 1 ¿ c m 1 i\ acuhu-
ctwa Miejskiego nr 4, przystą- : Przewiduje się, że budynek jzesP° ° '^1 P,z£ za 1111 :nej Rady Związków Zawodo- ; _  Zygmunt Kratko i Stani- !sła Adam Zebrowski, kierownik

1 1 .    . :  -.1 • _  T-* 11 1 • •  . .  . . .  '  ! r y p  , l l  / ł f l ł S l i ł  W  O 1 , 3  I i  Cl M O L O  7. I i . r n / . I - V '  D i u ł ł l n  U ' / M * n r r t  c / k ł i i - r t ł n i * ' »  n  I I *»■ . . l a r . . .  . .  _

O pokojowe rozwiązanie 
p ro b I em u niemiecki ego

Konferencje w  n o j. rzeszot*skim
nagroda pieniężna Żarz. .Gł. ¡w obecności ministra. Górnictwa 
Zw. Zaw. Prąę„Przem. Włókn. ¡Ryszarda . Nieszporka, wicem i- 
w wysokości 15 tys. zł prży- mistra;Górnictwa W . Kubicy, 
znane zostały 86-osobowemu | wiceprzewodniczącego Centrał-

ekśploatacji sieci z całego kna- ¡nega
ju uczestniczą rn. in. minister j . Na obrady Zjazdu, w  pierw- 
Energetyki — inż. Bolesław ! szym dniu przybyli: minister
Jaszczuk oraz sekretarze CRZZ i Przemysłu Drobnego i Rzemio-

wykonywania wstęp- : i narmonn
nych prac przy budowie Filhar- | stanie surowym zamkniętym !

będzie gotów w |®tr.zf. ,  Stańjsława Langnera z j wyclr Pawła Wojasa, sekretarza • s|aw 'Kowalczyk.
Zakładu ,,B“  
lina.

7 BD ;-y, --| _■ ., , ,  io .cw ,w waiuyiv. Ministerstwa Przemysłu Drzew-
ZPB lm. J. Sta- CRZZ Mariana Czerwińskiego nego i Papierniczego -  wice-

monii Warszawskiej, która po- , jeszcze w br. tak aby w ęiągu j lma' ¡oraz II sekretarza KW PZPR 4; i minister, Jerzy Knapik, wicemi-
wstanie na miejscu zniszczo- j miesięcy zimowych mogły być j Wyróżniony zespół wykonał |W Stalinógrodzie Edwarda Gier- [ _ j nister Leśnictwa — Jerzy Kno-
nego budynku. ¡ prowadzone prace wykończenio- w I kwartale br.-'swe zadania jka. : 6 bm. w Warszawie rpzpoczę- the, kierownik Wydziału Prze-

Plan robót pierwszego etapft i we'. (js) ¡produkcyjne z dużą nadwyżką,! _ ♦  _ jły się obrady I Krajowego Z jaz- rtiyslu Lekkiego KC PZPR —
# ■ ~  '  ~ t (przekroczył znacznie plan ja- (0  6 bm. w Warszawie roz- du Delegatów Z w, Zaw. Pra- ¡Jan Grudziński, oraz sekretarz

R t l C j O n f l  I n e  r o z ł o ż e n i e  urlopów [kości wytwarzanej przędzy, ob- pouząi dwudniowe obrady I i cowników Przemyślu Drzewne- ICRZZ — Irena Piwowarska.
. . . .  . -  ,  . ! nizyt poważnie

w  a z ii v in  c z \ n n ik ie m  ry tm ic z n o ś c i i produkcji oraz podniósł wybit-
produkcji

koszty własne 
odni'

nie dyscyplinę pracy.

Aktyw partyjny i związko- 1  lady, jak np. ZPB im. Stalina 
wy oraz kierownictwo w wie-¡ZPB im. Marchlewskiego, ZPB 
lu zakładach pracy prowadzi | im. Dzierżyńskiego, czy ZPB 
wśród załóg szeroką pracę u - ! im. 1 Maja — konsekwentnie 
świadamiającą o znaczeniu realizują plany urlopów, 
planowego rozłożenia “urlopów | Są jednak zakłady, które do- 
pracowniczych dia rytmicznego | lychczas jeszcze nie potrafiły \ 
wykonywania zadań produk- j należycie rozwiązać tego waż- 
cyjnych i dla pełnego wykorzy-1 nego zagadnienia. M. in. kie- 
stania wczasów przez cały rok. | rownictwo administracyjne i po- 

We wszystkich łódzkich za-! lityczne łódzkich ZPB im. Dy- 
kładach przemysłowych w roku [w izji Kościuszkowskiej nie wy- 
bieżącym zostaiy wprowadzo-j ciągnęło odpowiednich winio
ne piany urlopów na każdy l sków ze smutnych doświad- 
miesiąc. Plany te są układane i czeń z ub. roku, kiedy to w 
w taki sposób, aby w miarę | przędzalni tych zakładów po- 
możności uwzględnić i potrze-! szło na urlop w ciągu pierw- 
bv zakładu i interes/osobisty | szych czterech miesięcy br, o j na 
pracownika. przeszło 30 procent mniej ro-[ chan

„fla r Pomorza“  
wyruszył w rejs 

ćwirzebno-szkoleninwy

Marynarki Handlowej „Dar Po 
morza“  udając\się na 2.5-mio- 
sięczny rejs ćwiczebno-szkole- 
niowy.

Na „Darze Pomorza“  ¿ao-krę- 
towanudi zostało blisko 150 
słuchaczy Technikum Morskie
go Nawigacyjnego ze Szczeci-

RZESZÓW (kor. w ł.). W'dziennym, systematycznym wy- 
kilku miastach powiatowych konywaniem planów’ ‘ i mobili- 
woj. rzeszowskiego odbyły się i zowaniem całego społeczeństwa 
konferencje w sprawie poko-[ do w a lk i»  pokój“ , 
jowego rozwiązania pr-oble- [ Na konferencję w Sanoku 
mu niemieckiego. Uczestnicy o- ¡licznie przebyli sanoccy naf- 
gólnopolskiej konferencji prze- ! towcy, robotnicy i inżynierowie 
nosili uchwały do szerokich mas ¡Sanockiej Fabryki Wagonów 
społeczeństwa. Wszędzie po re - j0raz inteligencja pracująca i 
feratach wywiązywała się oży- [ młodzież szkolna, 
wioną dyskusja, na której! Na konferencjach uczestnicy 
przedstawiciele społeczeństwa j  p o d e j m o w a H  u c h w a l v  w y r a ż a .  
manifestował, swą zdecydowa- j ie d!a narod^ nie.
ną wolę obrony pokoju , poko- mieckje!?0 w jeg0 walce 0

i s s c ^ s r - * pr i s r  - s 1™“i 5 : niemieckiego, jako niezbędnego
I W Dębicy, po referacie po- warunku zachowania i utrwa- 
sła na Sejm Antoniego Niemie- ! lenia pokoju w Europie, 
ca, zabrał w dyskusji głos m ię-! w  rezolucji uchwalonej na 
dz\ innymi pracownik POM konferencji w Rzeszowie czyta- 
o d . Jędrzejec, który powiedział: my m. in.: „wyrażając jedno- 
,, wojny są w ytworem kapita-; myślnie wolę i uczucia całego 
u.zmu. Bankierzy amerykańscy j społeczeństwa, domagamy się 
potrzebują niemieckiego „mięsa i ZWołania konferencji 4 tno-

Walka narodu l carstw dla zawarcia traktatu
. ,— j ......._____________  . przeciwko tym pokojowego z Niemcami zjed-

się konstrukcje dla Nowej Hu-j ba było wykonać dużą ilość ro - ! . pianom, walka -o zjednoczenie | noczonymi ■ niezawisłymi' no
ty- | bót spawalniczych, a spawaczy [ VI tatrowski ładuje tymcza- Niemiec cieszy się naszym naj kojowvmi i demokratvcznvmi

Spawacze z brygady tow. M a -[ było za mało. Z pomocą przy- scm ze swymi ludźmi pierwszy głębszym poparciem“ . ;w d5chu traktatu ńnrrA^m’.
ślanki nie wypuszczają ani na | szli ludzie z brygady montażo- ! w'aSon’ ')raga 2.0,4 tony. Na za- ! W dyskusjach uezestniev' skieg0‘‘ ^
chwilę z rąk uchwytów e.ięk- [ wej-■ tow-. Maca. Jeżeli zacho- [ ładowanie''..czeka druga, goto- [ konferencji podkreślali ogrom-; & r  Rł
trody. Najlepsi i  nich, Pikos, ; dziia potrzeba brali się i oni [ " a część• zamówienia o wadze [ny wzrost sił obozu pokoju i ‘
Tyjon, Stawiński w niecałe za spawanie. Robotnicy z bry-j tony, Malarze

Tu montuje sią konstrukcje 
dla Nowej Huty

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY L U D U “ Z W RO CŁAW IA)

Ostatni roboczy dzień _ maja. | ny! Jednocześnie podjęto zobo- ( z brygady Maca prostują lekko
(a) 6 bm. w godzinach po- Na dziedzińcu przed wietką hą- j wiązanie wykonania zamówień [ odkształconą przy spawaniu potrzebują ni 

południowych opuścił port i lą stoczni „Zacisze“ panuje ; bez najmniejszego braku. [część konstrukcji' — ostatnią ; a™ atniego“ . 
gdyński statek szkolny Polskiej [ wzmożony ruch. Tu montuje [ Zadanie nie było łatwe. Trze- [ część majowego zamówienia. niemieckiego

kończą Ipostępu: „naszym obowiązkiem

W większości zakładów za- i bo tnie niż zaplanowano. Po- czasie rejsu ćwiczebno-szkole- [ wielkiej budowli socjalizmu- w
znaczyła się w roku bież. w y -; dobna sytuacja istnieje- np. w 
raźna poprawa na odcinku rą- i ZPDz. im. Ofiar 19 Września, 
cjonainego planowania i wyko- w ZPB im. Koczaskiego i in.
rzystaniu urlopów. Takie zak-j

. . trzy godziny wykonali cało- j gady transportowej tow. Wia- | miniowanie _ dalszych 13 ton, j — mówił ob. Łagowski na kon
zo Nawigacyjnego ze ;Szczeci- j dzienną normę. Trwa zacięta [ trowskiego przeobrazili się w j Zobowiązanie zostało wykona- [ ferenęji w Jarosławiu  - jest
la i Technikum Morskiego Me- Uvaika z czasem. Załoga stoczni malarzy. Gotowe elementy kon- j ne- [tłumaczyć najszerszym ma-i
'.hanicznego z Gdym, którzy w j „Zacisze“  miała wykonać dla strukcji muszą być dobrze za- I W czerwcu stoczniowcy ma- i som. jak potężny jest wpivw
‘* ac,A rA,c" — !" 'u " ....... konserwowane minią. Tran- ! ją wykonać dalsze 100 ton kon- [ polityki Związku' Radzieckiego

sportowcy wywiązują się ze [ strukcji dla Nowej Huty. Wv- na cały świat. Naszą wolę [ 
swego zadania niegorzej niż | konają 120, tąśie- ¿K. wiem pód- ! obrony pokoju i pokojowego!

rozwiązania problemu niemiec
kiego będziemy wykazywać co-!

niowego pogłębią wiadomości ¡ maju
teoretyczne, nabyte w czasie 
nauki oraz zapoznają się ze

(PAP) I służbą na morzu. (PAP)

30 ton konstrukcji.
Kiedy brygady zapoznawały 
się z planem, padio zobowiąza
nie: wykonamy nie 30. a 54 to-

ząwodowi malarze. Mieczysław J jęli zobowiązanie. 
Baszkiewicz i Stanisław Cibor I » NOG1EC

II / « s U \  u VI E H Z E:
M IR O S Ł A W  K O W A L E W S K I: 

W okół w ielkiego pieca

J. T .: o  aktu alizac ji norm  1 
plac w  m eta lu  1 budow ni
ctw ie (N a łam ach prasy)

J. R.: Z b y t wolne postępy
lekkoatle tów
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Chińsko-francuskie 
porozumienie handlowe

(f) PEKIN (PAP). Jak do- 
hosi agencja Nowych Chin, 5 
czerwca podpisane zostało w 
Pekinie porozumienie handlowe 
między przedstawicielami Chiń
skiego Narodowego Towarzy
stwa Eksportowo - Importowe
go a francuską delegacją han
dlową.
i Porozumienie przewiduje, źe 
ogólna wartość wymiany mię
dzy Francją a Chińską Repu
bliką Ludową wyniesie około 
20 mi!iardó>' franków francu
skich.

Francja dostarczy Chinom 
urządzeń przemysłowych, ma
szyn, pojazdów mechanicznych, 
chemikaliów i wyrobów farma
ceutycznych w zamian za jed
wab, oleje jadalne, herbatę, 
szczecinę, pierze itp.

Porozumienie zostało podpi
sane w imieniu Chińskiego Na
rodowego Towarzystwa Ekspor
towo - Importowego przez dy
rektora naczelnego Towarzy
stwa Lu Hsu-czanga, a w imie
niu delegacji francuskiej przez 
jej przewodniczącego Bernarda 
de Pląs.

¡W okół rokow ań rozejmowych w K o re i
(f) NOWY JORKi(PAP). Jak 

¡¡donosi i agencja Associated 
(¡Press, pewien wysoki urzędnik 
¡¡amerykański w Tokio oświad- 
jjczyi, że porozumienie w sprawie 
ji.wymiany jeńców w Korei zosta- 
|;nie prawdopodobnie podpisane 
¡iw najbliższych dniach, i porozu- 
jimienie zaś w sprawie rozejmu 
| i —  po upływie tygodnia, ponie- 
iważ pozostaje jeszcze do uregu
lowania szereg drobnych szcze- 
| góiów.

Prasa amerykańska 
o perspektywach rozejmu 

w  Korei
(f) NOWY JORK (PAP). Ca- 

ia prasa amerykańska podaje, 
j że ’ propozycje przedstawione 
przez stronę ludową dnia 4 
czerwca na posiedzeniu niejaw- 
nvm w Panmundżon, pokry
wają się faktycznie z propozy
cjami amerykańskimi. W związ-

Cenna in ic ja ty w a  
tkac?a  radz ieck iego
(f) MOSKWA (PAP). W za

kładach przemysłowych wielkie
go ośrodka włókienniczego 
Związku Radzieckiego — ob
wodu iwanowskiego, szeroko 
rozpowszechniła się cenna in i
cjatywa Pawia Szczukina, po
mocnika majstra tkackiego w 
kombinacie bawełnianym w 
mieście Kineszmn. Brygada 
robotnicza pod kierownictwem 
Szczukina ułożyła plan orga
nizacyjno - techniczny, prze
widujący lepsze wykorzystanie 
mocy każdego warsztatu, pod
niesienie jakości tkanin.

Pracując w ciągu 4 miesięcy 
na podstawie tego planu bryga
da znacznie polepszyła stan 
techniczny maszyn. Obecnie 
brygada ta na każde 100 me
trów tkanin daje 99 m pierw
szego gatunku.

ku z tym dzienniki amerykań
skie przewidują szybkie podpi
sanie rozejmu. Dziennik „Wall 
Street Journal“ przyjmuje za 
rzecz bardzo prawdopodobną 
szybkie zawarcie rozejmu i w 
związku z tym omawia perspek- 
tywy, jakie się otwierają przed 
polityką amerykańską w nowej 
sytuacji.

Premierzy  
Commenwealthu 

o akceptacji propozycji 
koreańsko-chińskiej

( f i. LONDYN (-PAP). Prasa 
brytyjska donosi, że na posie
dzeniu premierów Commen- 
wealttnrozpatrywano propozycje 
strony'ludowej z dnia 4 czerw
ca i uznano, że są one możliwe 
do przyjęcia dla W. Brytanii 
i dla Wspólnoty Brytyjskiej. 
Poinformowano o tym rząd 
amerykański.

Dziennik „Times“ w kores
pondencji z Waszyngtonu pi
sze, że amerykańskie kola ofi
cjalne „z wyjątkową ostrożno-i 
ścią“  komentują odpowiedź' 
strony koreańsko - chińskiej z, 
dnia 4 czerwca. „Daily M ail“ ' 
zaznacza, że propozycje korę-; 
ańsko - chińskie są w zasadzie; 
możliwe do przyjęcia, choć wy
magają pewnych wyjaśnień.

Komunikat delegacji 
koreańsko - chińskiej 

w  Panmundżon
(f) PEKIN (PAP). — Agen

cja Nowych Chin donosi, że de
legacja koreańsko-chińska, bio
rąca udział w sprawie rozejmu 
w Korei, ogłosiła następujący 
komunikat:

6 czerwca odbyło się niejaw
ne posiedzenie delegacji obu 
stron. Następne posiedzenie ao- 
stalo wyznaczone na dzień 7

czerwca o godz. 11 przed po
łudniem.

W alki w  Korei
(f) PEKIN (PAP). — W ko

munikacie ogłoszonym w Phen- 
janie dowództwo naczelne Ko
reańskiej Armii Ludowej dono
si, że 6 czerwca na frontach nie 
nastąpiły żadne zmiany.

Artyleria przeciwlotnicza ar
mii ludowej zestrzeliła trzy sa
moloty nieprzyjacielskie.

*
(f) PEKIN (PAP). — Jak 

donosi Centralna Koreańska 
Agencja Telegraficzna, lotnictwo 
amerykańskie bombarduje na
dal w barbarzyński sposób spo
kojne miasta i wsie Korei pół
nocnej.

Kilka dni temu ciężkie bom
bowce amerykańskie dokonały 
zaciekłego nalotu na osiedla 
podmiejskie Sariwonu.

Kr y z
B idau lt ko le jnym

ys r z ą d o w y  we F r a n c j i  t r w a
kandydatem  na prem iera  — Jauąues Duclos p ię tnu je  machinacje 

reakc ji francusk ie j

Nowy protest 
Czechosłowacji 

< przeciw oszczerczej 
wystawie we Włoszech

(f) RZYM (PAP). Poselstwo 
Republiki Czechosłowackiej w 
Rzymie wystosowało do wło
skiego ministerstwa spraw za-, 
granicznych notę, w której 
stwierdza, że dotychczas nie 
otrzymało odpowiedzi -na notę 
-  19 maja, w której protesto
wało przeciwko oszczerczej wy
stawie „Po tamtej stronie“  i 
domagało się jej zamknięcia.

„Poselstwo Republiki Cze
chosłowackiej stwierdza — 
głosi no] a — że kampania 
oszczerstw i kłamstw nie usta
ła. i na polecenie swego rzą
du ponawia protest oraz pros; 
ministerstwo spraw zagranicz
nych o zakomunikowanie mu. 
co rząd włoski uczyni!, aby po
łożyć kres kampanii nienawiści 
przeciwko Czechosłowacji i 
spowodować zamknięcie wysta 
wy“ .

(f) PARY2 (PAP). Trzeci
tydzień trwa we Francji osiem
nasty już — od chwili zakoń

czenia drugiej wojny świato
wej — kryzys rządowy. Nowy 

¡kandydat na premiera, Georges 
¡Bidault, przyjął w sobotę misję 
¡sformowania rządu, oświadcza
jąc, iż stanie we wtorek lub w 

¡środę, po przeprowadzeniu 
wstępnych rozmów z przywód
cami poszczególnych partii, j 

¡przed Zgromadzeniem Narodo
wym , by ubiegać się o inwesty
turę.

Prasa .francuska, snując do- i 
mysły na temat szans powo- 

idzenia misji Bidault, poświęca 
¡jeszcze wiele miejsca dwudnio- j 
¡wej debacie w Zgromadzeniu j 
! nad deklaracją Pierre Men des j 
i - Franc.e‘a, któremu nie po- i 
I wiodła się próba sformowania j 
nowego rządu. Komentarze 

¡większości dzienników zgodnie | 
i podkreślają, że pod' wpływem 
¡narastających coraz bardziej w j 
¡społeczeństwie francuskim żą- 
I dań zmiany dotychczasowej po- | 
t Utyki, nawet w tonie wielu par- j 
jt ii burżuazyjnych zarysowały j 
Cię rozbieżności, które znalazły] 
¡wyraz w przebiegu debaty i w ! 
¡czasie glosowania. Znamiennej

wodniczący frakcji parlamen
tarnej partii komunistycznej 
Jacques Duclos, stwierdzając w 
drugim dniu debaty, iż przesadą 
byłoby mówić o nowym tonie 
w jego deklaracji. Jednocześnie 
Duclos wskazał; jaka powinna 
być polityka prawdziwie fran
cuska, polityka odpowiadająca 
interesom Francji, polityka po
koju i postępu społecznego.

Jedyną polityką odpowiada
jącą interesom Francji w tej 
dziedzinie jest polityka poko

jowego uregulowania proble'mu 
| niemieckiego, polityka walki o 
zawarcie traktatu pokojowego

jest również, że linia podziału 
przebiegała często między przy
wódcami poszczególnych partii 
burżuazyjnych, a pozostałą gru
pą deputowanych danej partii.

Tendencje, aczkolwiek bardzo 
nieśmiałe, do zmiany dotychcza
sowej zagranicznej polityki 
francuskiej na niektórych od
cinkach, zarysowały się — jak 
wiadomo — w pierwszej dekla
racji programowej Mendes- 
France‘a. Jednakże Mendes- 
ęrance w drugim dniu debaty w 
odpowiedziach na pytania po
szczególnych deputowanych w 
istocie rzeczy wycofał się ze
swego do pewnego stopnia riie- ;ze zj ecjnoczonymi Niemcami, 
zależnego stanowiska, oświad- | nie zwjązanymi żadnymi koali- 
czając, że dopóki trwa wojna w L ;ami wojskowymi.
Indochinach, uważa za swój 1
święty obowiązek zaspokajać 
wszystkie jej potrzeby i w wy
padku konieczności „tępić wszel-

Podkreślając możliwość po
kojowego współistnienia róż
nych systemów, Duclos stwier-

kie próby sabotażu“ . Stwierdzi! : że lansowana przezimpe
on również, że nie zamierza! nahstow polityka „odepchnie- 
dokonać jakiegoś „przewrotu“ 
w polityce zagranicznej Francji 
i opowiedział się zdecydowanie 
za polityką atlantycką.

Na to pospieszne zwinięcie 
chorągiewki przez Mendes- 
France‘a zwrócił uwagę prze-

cia komunizmu“ , osłaniają
ca ich plany ekspansji i he
gemonii światowej, jest ob
łędnym rojeniem, którego nie- 
sposób zrealizować. Przypo
minając sukces partii komuni
stycznej w jawnych wybo
rach samorządowych do pnr- | hotniczej i ludu francuskiego“ .

lamentu w departamencie Sek
wany, Duclos wskazał na dą
żenie reakcji do tego, by nie 
dopuścić klasy robotniczej 
Francji do udzialii w decydo
waniu o losach swego kraju. 
Jednakże klasa robotnicza jest 
duszą narodu i niczego nie 
można zmienić ani w polityce 
zagranicznej, ani w polityce 
wewnętrznej bez poparcia kla
sy robotniczej, której interesy 
są identyczne z interesami na
rodu, podczas gdy kapitaliści 
podporządkowują interesy na
rodowe swym interesom klaso
wym.

Duclos wyraził przekonanie, 
że polityka odpowiadająca ży
czeniom i interesom Francji, 
mimo oporu reakcji, w końcu 
zatriumfuje, albowiem nic nie 
może się oprzeć woli ludu.

Końcową część swego prze
mówienia Jacques Duclos po
święci! jedności działania fran
cuskiej klasy robotniczej, pod
kreślając, że jedność ta czyni 
coraz większe postępy, i wyra
żając przekonanie, że „wybije 
dla Francji godzina nowego 
rządu, który działać będzie 
zgodnie z dążeniami klasy ro-

? bm . w y b o ry  pa rlam en ta rne  w e  W łoszech

N a  marg ines ie

Najblraszliwsza
tortura

Kiedy Donald Legay. przeka
zany przez stronę ludową stro
nie amerykańskiej jeniec wo
jenny, rozmawia! po raz pierw
szy z korespondentem agencji 
„Associated Press", powiedział: 
„Byłem przez komunistów trak
towany całkiem dobrze". Ale 
wtedy byl jeszcze szeregowcem.

W dwa dni potem Legay w 
wywiadzie udzielonym kores
pondentowi tejże samej agencji 
„przypomniał sobie“ i zaczął o- i 
powiadać o „znęcaniu się nad 
jeńcami“... Ale Wszystko to — 
już jako sierżant.

(f) RZYM (PAP). 7 bm. od- j
I bywają się we Włoszech wybo- ' 
ry do parlamentu. Glosowanie 
trwać będzie od godziny 6 ra
no do 22 — dnia 7 czerwca i 
od godziny 7 rano do godziny 
14 — dnia 8 czerwca. Glosowa
nie odbywa się w 48.743 obwo
dach wyborczych równocześnie 
na kandydatów do Izby Postów 
i do Senatu. _ |

Wybory do Izby Posłów (590 j 
■ deputowanych), której kadencja ! 
i trwa o lat, odbywają się na i 
podstawie antydemokratycznej. : 
oszukańczej ordynacji wybór- [ 

Iczej, przeforsowanej w parła- j 
¡mencie przez większość klery- j 
jkalną. Głównym celem tej o r-| 
1 dynacji jest umożliwienie rzą- 
i dzącej partii chadeckiej, zblo- j 
kowanej z niektórymi drobnymi | 

¡partiami, zagarnięcia tzw. „pre- 
' mii większościowej“ . Ordynacja 
ta przew iduje bowiem, że par- ] 

| tia (lub blok partii), która j 
[ otrzyma o jeden choćby glos j 
ponad 50 proc. głosów' uzyska [ 
65 procent mandatów w Izbie 
Posłów. Stanowi to pogwałce
nie zasady proporcjonalności.

Wybory do Senatu (237 se- | 
[natorów) odbywają się na pod- j

stawie obowiązującego poprzed
nio systemu proporcjonalnego; 
w' każdym okręgu Wyborczym 
wybiera się jednego senatora. 
Kadencja Senatu trwa 6 lat.

Dla uzyskania mandatu w 
Senacie potrzeba co najmniej 
65 procent ogólnej liczby gło
sów' oddanych w danym okrę
gu. Pozostałe miejsca rozdziela 
się proporcjonalnie do ilości 
głosów otrzymanych przez kan
dydatów.

Partia chrześcijańsko - de
mokratyczna idzie do wyborów 
w bloku z socjaldemokratami, 
liberałami i republikanami. 
Te trzy drobne partie popierają 
chadeków7, mając nadzieję, że 
przy jej pomocy uzyskają pew
ną ilość mandatów7 w parlamen
cie.

Partia monarchistyczna i tzw. 
„wioski ruch socjalny“ — par
tia neofaszystowska — idą do 
wyborów oddzielnie.

Blokowi klerykalnemu, jak 
również monarchistom i faszy
stom przeciwstawiają się ffartia 
komunistyczna i partia socjali
styczna; przeciwko blokowi o- 
becnvch partii, rządowych wy
stępuje również „Narodowy

[Związek Demokratyczny“  — no
w e ugrupowanie utworzone 
przed wyborartfi- przez wielu 
niezależnych działaczy, którzy 
opuścili szeregi partii chrześci
jańsko - demokratycznej i partii 
.liberalnej.

Partie i organizacje demo
kratyczne zgłosiły oddzielne 
listy. Prowadziły one kampa
nię wyborczą w trudnych wa
runkach, albowiem chadecja 
wykorzystała wszelkie środki, 
jak zastraszanie, terror policyj
ny, zakaz wieców, aresztowa- 

| nie mówców, aby uniemożli
wić partiom lewicowym pro- 

! wadzenie propagandy przed- 
j wyborczej.

Przewiduje się, źe ogólne 
i wyniki wyborów7 będą znane w 
¡nocy z 9 na 10 czerwca. Osta
teczne zaś wyniki zostaną 
! prawdopodobnie ogłoszone do
piero 15 bm.

*
(f) RZYM (PAP). „Uni- 

j ta“ podaje, że włoskie mi
nisterstwo spraw - wewnętrz- 

| nych nie wystało zaświadczeń 
| wyborczych do wielu Włochów7 
i pracujących za granicą. Dotv-

l czy to przede wszystkim robot 
ników, którzy w poszukiwani! 

j pracy musieli emigrować.
Deputowany komunistyczni 

I  Massola stwierdza w7 wywia 
dzie udzielonym dzienników 
„Unita“ , że wielu robotników 
włoskich pracujących za gra 

i nicą zw'racato się do konsula 
] tów, domagając się wydani; 
I zaświadczeń wyborczych, lec; 
j zaświadczeń tych nie otrzyma 
J no. Zachodzi prawdopodobień 

stwo — pisze „Unita“ — żi 
I zaświadczenia te zostaną roz 
j dane agentom policji, którzy 
| będą mogli w ten sposób oddai 
po dwa glosy na chadecję lut 
partie z nią sprzymierzone.

Dziennik „Avanti“  donosi 
że kampanią wyborczą parti 
liberalnej na Sycylii kieruj; 
gangster amerykański Lucia 
no, który został wydalony ; 
USA i przybył do Wioch, „Ak
cja wyborcza“ , prowadzom 
przez Luciano, polega na or 
ganizówaniu gangsterskich za 
machów na działaczy lewico 

j wych. Przed kilku dniami a 
j genci Lucjano usiłowali doko 
| nać w Katanii zamachu na de 
j putowanego socjalistycznegi 
I Ricardo Lombardi.

250 tys. osób w Rzymie 
tow. Toffliattiego w

kw z
przeżytych tortur ani rusz nie 
mógł śabie przypomnieć, choć 
obiecywano mu z a ^ ie  (podob
no) porucznika. A .Korelacjom" 
jego nikt nic chciał już wierzyć. 
Trzeba w ięc było koniecznie wy
naleźć choćby jedną taką tortu
rę, której stosowaniu przez 
„czerwonych“ nikt by nie był 
w stanie zaprzeczyć. Zrozpacze
ni dziennikarze gonili resztkami 
sit nie mogąc nic takiego wydo
być od żadnego z byłych jeń
ców. Nawet nieoceniony Legay 
nie był w stanie nic wymyśleć, 
choć łamał sobie głowę widząc 
się już w randze generała.

Aż nagle całkiem nieoczeki
wanie znaleźli tego człowieka, 
którego szukali. Jego wstrząsa
jące zeznanie ukazało się naza
jutrz na pierwszych stronach 
dzienników:

„s t r a s z l iw a : t o r t u r y
JEŃCÓW AM ER YKAŃ SKICH  
W KO REI — B Y L IŚ M Y  Z M U 
S Z A M  DO C ZY TA N IA  K S IĄ 
ŻEK — M Ó W I SZEREGOWIEC  
M A R V IN  BROWN Z OKLAHO 
M Y *.

Nie ma nawet mowy o tym, 
że były to jakieś książki „czer
wone“. Może Sinclair Lewis a 
może po prostu Szekspir, ale to 
nieważne. D!» młodzieńców o 
nieskomplikowanej umy.słown
ie!. którzy poza komiksami — 
historyjkami w obrazkach — 
przez całe życie nie mieli książ
ki w ręku. cóż za wyrafinowa
na tortura!

Ogłosiwszy tę straszliwą sen
sację, wydawcy amerykańskich 
gazet ufają, że teraz żaden a- 
merykański „boy“ nie odda się 
tak łatwo do niewoli.

-  UK

wysłuchało przemówienia 
przededniu wyborów

(f) RZYM (PAP). — W pią
tek wieczorem odbyt się w 
Rzvmie wiec wyborczy zorgani
zowany przez Wioską Partie 
Komunistyczną, na którym wy
głosi! przemówienie Palmiro 
Togliatti. Wiec ten byt najpo
tężniejszym wiecem w czasie 
całej kampanii wyborczej. Zgro
madził on 250 tysięcy osób.

Togliatti podkreślił, że kam
pania wyborcza chrześcijańskich 
demokratów i partii z nią sprzy
mierzonych obfitowała w kłam
stwa, nadużycia i oszczerstwa. 

.Wspominając m. in. osławioną 
oszczerczą wystawę „Po tam
tej stronie“ , Togliatti zdema
skował De Gasperiego, który 
na wiecu w Neapolu obrzuci! 
oszczerstwami Związek Ra
dziecki.

! Odpowiadając na twierdzenia 
i chrześcijańskich demokratów, 
(jakoby z partiami lewicy nie 
j można było współpracować, To- 
j glintti przypomniał, że to wta- 
iśnie komuniści walczyli nieugię
c ie  z faszyzmem, podczas gdy 
i De Gasperi. głosował za peino- 
j inocnictwami dla Mussoliniego, 
| że właśnie komuniści bronią 
I dziś demokracji we wszystkich 
i konkretnych sprawach, pod
czas gdv chadecja otwarcie do
maga sic ograniczenia swobód 

i prasy, stowarzyszeń itd., że ko- 
| muniści chcą, aby demokracja 
I stała się realna poprzez postęp 
i społeczny, reformy w struktu- 
| rze gospodarczej kraju.

Absurdem jest mówię dziś 
j wyborcy, oświadczy! następnie 
I Togliatti, że w wypadku nie-

uzyskania przez chadecję abso
lutnej większości, powstanie w 
kraju chaos. Sytuacja przed
stawia się wręcz przeciwnie. 

¡Chaos powstaje wówczas, gdy 
[reprezentacja parlamentarna nie 
i odpowiada ściśle orientacji o- 
pinii publicznej. Konflikty są 
wówczas nieuniknione.

Przypominając, że chadecja 
[ nie wysunęła żadnego konkret- 
| nego programu odrodzenia 
I Wioch i że odmówiła przedy
skutowania propozycji lewicy, 
że wreszcie nawet jej sprzy
mierzeńcy z bloku wyborczego, 
jej rzekomi przeciwnicy z pra
wicy wykazali nieudolność 
chrześcijańskich demokratów w 
rozwiązywaniu problemów na
rodowych — Togliatti podkre-

[ś lit niski poziom życia większo- 
j ści narodu włoskiego.

We Włoszech jest przeszło 2 
¡miliony całkowicie bezrobot- 
[ nyc.h, 4 miliony częściowo bez
robotnych; 127 tysięcy osób z 
wyższym wykształceniem bez
skutecznie szuka jakiegokolwiek 
zatrudnienia.

Przemyśl wioski od 6 lat nie 
może wejść na drogę rozwoju, 
rolnictwo włoskie upada. Ko
nieczne jest — zakończył To- 
gliatti — poprowadzenie wiel
kiej wojny przeciw nędzy. W 
tym celu należy odsunąć od 
władzy partie wyzyskiwaczy, 
partię zbrojeń i wojny, w tym 
celu dojść muszą do władzy 
partie pokoju i postępu społecz
nego.

W ie lk i w iec  w  Paryżu 
w  obron ie  m a łżonków  R osenbergów

(fi PARYŻ (PAP). W ol
brzymiej sali Mutualite w Pa
ryżu, odbył się 4 bm. potężny 
wiec w obronie niewinnie ska
zanych małżonków Rosenber
gów, który zgromadził przeszło 
10 tysięcy osób.

Na wiec przybyli przedsta
wiciele wiciu organizacji de
mokratycznych, francuskiego 
Komitetu Obrony Rosenbergów, 
Związku Kobiet Francuskich, 
CGT, Republikańskiej Młodzie

ży Francuskiej, Związku b. 
Uczestników Ruchu Oporu, 
Związku Artystów - Plastyków 
itd.

Przewodnicząca wiecu Irena 
Joliot-Curie podkreśliła w swym 
przemówieniu, że potężny pro
test milionów ludzi na całym 
świecie powinien ocalić życie 
małżonków Rosenbergów. P. 
Joliot-Curie zwróciła się w 
szczególności do naukowców 
amerykańskich z apelem, aby

wzięli udział w akcji na rzecz 
obrony ofiar „sprawiedliwości“ 
amerykańskiej.

Na wiecu uchwalono jedno
myślnie tekst depeszy do Bia
łego Domu, domagającej się 
rewizji procesu małżonków Ro
senbergów. Wybrano także de
legację, która udała się do am
basady USA w Paryżu w celu 
złożenia uchwalonej rezolucji 
i protokołu zebrania w sali Mu
tualite.

Prolesł CGT przeciwko 
haniebnej decyzji 
francuskiego VISZ

(f) PARYŻ (PAP). -  Jak 
wynika z doniesień prasy, fran
cuskie ministerstwo spraw za
granicznych odmówiło wiz wja
zdowych członkom delegacji ra
dzieckich zw. zaw. oraz delega
cji zw. zaw. krajów demokracji 
ludowej, którzy zostali zapro
szeni jako goście na 29 zjazd 
zw. zaw. należących do SFZZ.

Przeciwko tej decyzji mini
sterstwa spraw zagranicznych 
zaprotestowała jak najostrzej 
Pow. Konfederacja Pracy.

Na sali obrad
Światowego Kongresu Kobiet
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“  Z KOPENHAGI)

Bardzo łatwo jest znaleźć 
drogę do Domu Sportowego, 
gdzie obraduje Światowy Kon
gres Kobiet. Znaczą ją masz
ty, mieniące się flagami dzie
siątków narodów, co sprawia, 
że droga ta zamieniła się jak
by w kwiecistą aleję.

Na sali kongresowej spot
kała nas dziś rano miła nie
spodzianka, będąca wyrazem 
serdecznych uczuć duńskich ko
biet, gospodyń Kongresu. Na 
stolach każda z delegatek za
stała jakiś drobny upominek — 
chusteczkę z wyhaftowanym 
na tle kuli ziemskiej gołąb
kiem pokoju i datą Kongresu, 
laleczkę lub wycinankę — dro
biazgi wykonane przez kobiety 
duńskie z myślą o tych wspól- 
towarzyszkach walki, które 
przyjadą do ich stolicy.

W drugim dniu Kongresu ob
radom przewodniczy Angielka, 
Monika Feiton, ta sama, która 
za głoszenie okrutnej praw
dy o Korei była przedmiotem 
brutalnych represji władz. 
Przemawiają delegatki z kra
jów kapitalistycznych, przed
stawicielki narodów kolonial
nych, delegatki z krajów obo
zu pokoju.

Z dumą mówi o sytuacji ko
biet radzieckich, o troskliwej 
opiece nad dzieckiem w swej 
ojczyźnie przedstawicielka U- 
krainy, Lidia Kucharenko. Mó
wi o niezrównanych osiągnię
ciach narodów ZSRR, gdzie 
wszystkie środki siużą zaspo
kojeniu rosnących nieustannie 
potrzeb społeczeństwa, gdzie 
bogactwa kraju są wykorzysta- 
ne w interesie narodu, w inte
resie pokoju na całym świe
cie.

Eise Mercke i  Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i Li 
Teh-czuan, przedstawicielka 
Chin Ludowych opowiadały o 
tym, jak kobiety w tych krajach

cieszą się pełnią prawa, jak
we wszystkich dziedzinach ży
cia pracują wraz z całym na
rodem dla światłej przyszłości 
swych dzieci. Elsę Mercke opo
wiedziała, jak ona, robotnica 
rolna, która została po wojnie 
sama z dwojgiem drobnych 
dzieci, otrzymała dzięki władzy 
demokratycznej dom i ziemię; 
jak wraz z budową coraz licz
niejszych chłopskich koopera
tyw wytwórczych, wraz z nową 
techniką, wkracza na wieś no
wa kultura, nowy sposób my
ślenia i życia.

O nowym życiu, które roz
kwita bujnie w Chinach, o o- 
piece nad kobietą i dzieckiem 
mówi również przedstawicielka 
bohaterskiego narodu chińskie
go, który zaledwie przed nie
spełna czterema laty zrzucił 
jarzmo obcego imperializmu. 
Tych niewiele lat — mówi ona
— stanowi caią epokę, stali
śmy' się krajem nowego typu, 
narodem nowego typu.

— Będziemy czujni na za
kusy wrogów — mówi Li Teh- 
czuan — będziemy nieugięcie 
bronić naszej niepodległości, 
naszej wolności.

*
Pełne troski o lo-s swych na

rodów, o przyszłość miodego 
pokolenia, były przemówienia 
delegatek krajów kapitalistycz
nych — Wielkiej Brytanii, Gre
cji, Norwegii, Kanady, Brazy
lii, Niemiec zachodnich i in
nych. Podawały one niezliczo
ne fakty dyskryminacji kobiet 
we wszystkich dziedzinach ży
cia. W jednej tylko dziedzinie
— mówi z goryczą Greczyrika 
Elle Aiersiou :— jesteśmy rów
nouprawnione z mężczyznami
— a mianowicie jeśli chodzi o 
więzienia, obozy i podleganie 
straszliwemu terrorowi, jaki 
rozpętał zamerykanizowany 1 
rząd grecki; rząd kraju, w któ-1

rym wiele dzieci odżywia się 
tylko chiebem i wodą, gdzie 
niejednokrotnie dorośli na u li
cach i dzieci w szkołach mdle
ją z głodu,, w którym wzrosto
wi bezrobocia towarzyszy 
wzrost przestępstw i prostytu
cji nieletnich.

Szwajcarka Jacquelin Zur- 
brugg opowiada, że w jej oj
czyźnie kobiety pozbawione-są 
elementarnych praw politycz
nych. Joyce Alexander opisuje 
ciężką walkę kobiet angielskich 
o równą płacę za równą pracę, 
mówi o wysokich opłatach za 
pobyt dzieci w żłobkach i przed
szkolach.

Ale nie tylko o ciężkim ży
ciu swoim i swoich rodzin, o 
pogarszającej się stale sytuacji 
kraju mówiły kobiety krajów 
kapitalistycznych.

Każde prawie przemówienie 
tchnęło głęboką nadzieją i wia
rą, że los kobiet., że los ich 
dzieci leży w ich własnych rę
kach, zależy od nich, od natę
żenia walki ich i wszystkich 
ludzi pracy o demokrację i po
kój.

Przedstawicielka Brazylii mó
wiła o walce kobiet brazylij
skich przeciwko udziałowi ich 
kraju w haniebnej wojnie kore
ańskiej. L illy  Waechter, znana 
bojowniczka o pokój z Niemiec 

1 zachodnich, mówiła o walce 
j kobiet przeciw wojennemu re- 
[ zimowi w Bonn i układom wo- 
| jennym. — W walce przeciwko 
i podżegaczom wojennym —■ pod
kreśla ona — przyświeca nam 

] bohaterski przykład naszej 
[ współbojowniczki zza Renu, 
[ Raymoride Dien.

Ź olbrzymią uwagą wysiu- 
[ chują delegatki i goście do
świadczeń swych towarzyszek.' 

| doświadczeń prowadzonych w 
! różnych warunkach walki o 

wspólny, wielki cel.
BRONISŁAWA M ERI

Walka o zdobycie i obronę praw kobiet
Referat d r. A . Andreen w ig lo M o n y  w p ierw »*vm  dnia obrad 

Światowego Kongresu K ob ie t
(f) KOPENHAGA (PAP).

Jak już donosiliśmy, w pierw
szym dniu obrad Światowego 
Kongresu Kobiet w Kopenha
dze, referat pt. „Walka o zdo
bycie i obronę praw kobiet jako 
matek, pracownic i obywatelek“ 
wygłosiła przewodnicząca De
mokratycznego Związku Kobiet 
Szwedzkich dr A. Andreen.

— My, kobiety — oświadczy
ła m. in. Andreen — reprezen
tujemy połowę ludzkości i z do
świadczenia wiemy, iż jesteśmy 
godne równouprawnienia. P. 
Andreen podkreśliła, że żądanie 
równouprawnienia przybrało 
szczególnie na sile po drugiej 
wojnie światowej i 'zyskało cał
kowite poparcie światowej opi
nii publicznej. W konsekwencji 
Organizacja Narodów Zjedno
czonych zmuszona była prokla
mować w swej Karcie zasadę 
równouprawnienia kobiet i za
lecić rządom, aby przyznały 
kobietom należne im prawa.

Jednakże — stwierdziła pre
legentka — zasada ta jest rea
lizowana w sposób niezadowa
lający. Wiele rządów wyraźnie 
ją ignoruje, a inne ograniczają 
się jedynie do formalnego uzna
nia pewnych praw, nie gwaran
tując ich realizacji, wskutek 
czego wiele milionów kobiet nie 
korzysta z żadnych praw. Za
sada równej płacy za równą 
pracę nie jest stosowaną nawet 
w tych krajach, w których zo
stała proklamowana. Wyjątek 
stanowią jedynie Związek Ra
dziecki, Chiny Ludowe i kraje 
demokracji ludowej.

W USA kobiety otrzymują 
przeciętnie o 30 — 40 procent 
niższe płace n iż '  mężczyźni. 
Przeciętny zarobek Murzynek 
jest 2,5 raza mniejszy niż ko
biet białych. W Wielkiej Bryta
nii, jak wynika z danych „Go-

vernement Economic Survey“ , 
płace kobiet stanowią zaledwie 
53 procent płac mężczyzn. W 
szwedzkich zakładach przemy
słowych zarobki kobiet są prze
ciętnie o 30 procent niższe od 
zarobków mężczyzn. We Fran
cji, mimo wydania ustawy gło
szącej zasadę równej , płacy za 

¡równą pracę, istnieje różnica 
;między placami mężczyzn i ko
biet. W Japonii przeciętne pla

ice kobiet stanowią zaledwie 
| 43,8 procent plac mężczyzn.

Jeszcze gorsza jest sytuacja 
[kobiet w krajach kolonialnych i 
¡na terytoriach powierniczych. 
¡Tak np. w Kamerunie place 
[Murzynek są dziesięciokrotnie 
[niższe od ptac kobiet białych.

We wszystkich krajach kapi- 
j talistycznych — kontynuowała 
|p. Andreen — prawo kobiet do 

pracy ulega ograniczeniu z po
wodu braku ustawodawstwa w 
dziedzinie opieki nad matką i 
dzieckiem. Kobiety nie otrzymu
ją urlopów macierzyńskich, a 
ilość żłobków i przedszkoli jest 
niewystarczająca. P. Andreen 
na podstawie szeregu przekony

wających faktów udowodniła 
istnienie dyskryminacji kobiet w 

[dziedzinie oświaty. W wielu 
(krajach kapitalistycznych kobie
ty nie otrzymują nawet podsta
wowego wykształcenia. W ta
kich krajach, jak: indie, Iran, 
Turcja, Alger, Tunis, Maroko, 

]analfabetyzm wśród kobiet do- 
j chodzi do 80 — 90 procent.

Upośledzenie kobiet pogłę
bia się z powodu braku ich rów

nouprawnienia w dziedzinie 
praw obywatelskich. Jak wyni
ka ze sprawozdania Sekretaria

tu  Generalnego ONZ z lutego 
[br„ w 15 krajach kobiety w o- 
góle nie mają czynnego i bier
nego prawa wyborczego.

Sytuacji kobiet w krajach ka- 
I pitalistycznych przeciwstawiła

[p. Andreen sytuację kobiet w 
¡Związku Radzieckim i w kra- 
jjach demokracji ludowej, zaję- 
[ tych twórczą prącą. Prawa, za
gwarantowane kobiecie przez 
Konstytucję Radziecką są wca*

| tej pełni stosowane; kobiety ra
dzieckie odgrywają wybitną ro
lę we wszystkich dziedzinach 

I życia swego kra ju. W Chińskiej 
Republice Ludowej i europej
skich krajach demokracji lu d o 
wej — podkreśliła p. Andreen 

[ — kobiety cieszą się całkowi
tym równouprawnieniem w 

[ dziedzinach politycznej, gospo- 
[ darczej, kulturalnej i społecz
nej. P. Andreen podaje m. in., 
że w Polsce 20.000 kobiet zaj- 

j rnuje wysokie stanowiska w 
[ różnych dziedzinach życia go- 
I spodarczeg >.

P. Andreen szczegółowo o- 
mówila udział kobiet angiei- 

I skicli, francuskich, włoskich, 
[zachodnio - niemieckich, ame
rykańskich, brazylijskich, hin- 

j buskich, japońskich, irańskich 
i in. w walce o prawa politycz
ne, społeczne i gospodarcze, o 
niezawisłość swych narodów.

Zadanie naszego Kongresu 
j — oświadczyła p. Andreen w 
I zakończeniu —- polega na tym, 
i aby na podstawie swobodnej 
i wymiany zdań znaleźć wspólne 
rozwiązanie problemu, co nale- 

! ży uczynić, by osiągnąć reali- 
j rację zasady równouprawnienia 
i kobiet we wszystkich krajach 
[ na świecie.

Wraz ze wszystkimi miłują- 
! cvmi pokój i dążącymi do po
stępu kobietami i mężczyznami 

| powinnyśmy wzmóc ■ walkę 
przeciwko zamachom na demo
krację, przeciwko zakazowi 
działalności kobiecych i innych 

¡organizacji, broniących prawa 
do lepszego życia, przeciwko 

I wszelkim formom represji, prze- 
Ic.iwko aresztowaniu aktywnych 
I działaczek ruchu kobiecego. /

Budowa nowej radzieckiej 
k o p a rk i—giganta o pojemności 

czerpaka 20 m*

Karnicy szkiirry j 
domagają się polityki 
pokojowej i redukcji 

zbrojeń
(a) LONDYN (PAP). Na do

rocznej konferencji związku za
wodowego górników szkockich 
w Aberdeen, powzięto uchwalę, 
odzwierciedlającą dążenie gór
ników do pokoju Przemawiając 
na konferencji, przewodniczący 
związku A. Moffat zażądał 
podpisania paktu pokoju mię
dzy pięcioma wielkimi mocar
stwami.

Jedna z rezolucji domaga się 
znacznej redukcji wydatków na 
zbrojenia. Jednomyślnie uchwa
lono również rezolucję, doma
gającą się skrócenia czasu służ
by wojskowej.

Popierając rezolucję w spra
wie poprawy warunków bytu, 
Moffat nawiązał do problemu 
handlu zagranicznego. Stwier
dził on, ze spadek eksportu wę
gla angielskiego należy tłuma
czyć wyścigiem zbrojeń i ogra
niczeniami w handlu zagra
nicznym, narzuconymi przez 
USA.

(f) MOSKWA (PAP). W od
dziale konstrukcji metalowych 
LJralskich Zakładów Budowy 
Maszyn w Swierdłowsku trwa
ją prace nad budową nowej ko
parki. Ponad 100 ślusarzy, mon
tażystów i spawaczy zatrudnio
nych jest przy montażu tej je
dynej w swoim rodzaju maszy
ny. Nowa koparka krocząca róż
ni się znacznie od wyproduko
wanej poprzednio. Pojemność 
czerpaka wynosi 20 m sześć.

[zamiast 14 ni sześć. Wydajność 
[ tej maszyny będzie prawie pół
tora raza większa, aniżeli wy- 

jdajność koparek produkowanych 
dotychczas przez te zakłady.

Aby mieć pojęcie o rozmia
rach nowej koparki, wystarczy 
stwierdzić, że wysokość kabi
ny nowej koparki równa się 
wysokości dwupiętrowego do
mu, w czerpaku zaś mieści się 
bez trudu 3-tonowy samochód 
ciężarowy. •

W dniu 4 czerwca 1S53 r. zm arł

T o w a m a z  J O Z E F L  I S
U l0 iiek K P r  1 P ZP R , Dąbrowszczak, uczestnik francuskiego
Ruchu oporu, kap itan Ludowego W ojska Polskiego, wyróżniony  

w ielu odznaczeniam i bo jow ym i.
W zm arłym  trac im y oddanego Spraw ie bojow nika. Pogrzeb od

będzie się w  dniu g bm., o godz. l i . jo  ze Szpitala Powiatowego na 
cmentarzu m iejscowym  w  Otwocku.

K O M IT E T  M IE J S K I PZPR  W  O TW O C K U  
Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  Z W IĄ Z K U  B O JO W N IK Ó W  

O W O LNOŚĆ I  D E M O K R A C JĘ
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Ma sianokosach

W roku bieżącym spora liczba chłopów w yjecha ła w  grupach kośnych do w o j. zachodnich, 
by zaopatrzyć się w  siano. Na zdjęciu: Członkowie spółdzielni p rodukcy jne j Rosanów z pow. 

łódzkiego koszą łą k i w  powiecie nowogardzkim  (woj. szczecińskie)
Foto Nowosielski

4-letnie studium zaoczne rusycystyki powstanie 
w br. przy Instytucie Polsko-Radzieckim

(f) Narastające stale w spo
łeczeństwie polskim zaintereso
wanie życiem i twórczą pracą 
narodów ZSRR zwiększa z każ
dym rokiem zapotrzebowanie 
na nowe wykwalifikowane ka
dry wykładowców i pracowni
ków naukowych z zakresu ru- 
sycystyki.

Dla skoordynowania szkolenia 
rusycystów i wykładowców po
pularyzujących wiedzę o ZSRR 
powołana została, w porozu
mieniu z Ministerstwem Oświa
ty i Ministerstwem Szkolnictwa 
Wyższego, sekcja szkoleniowa 
przy Instytucie Polsko - Ra

dzieckim. Sekcja ta prowadzi 
już prace przygotowawcze do 
otwarcia w przyszłym roku 
akademickim 4-letniego stu
dium zaocznego rusycystyki 
oraz organizuje kursy do
kształcające dla lektorów języ
ka rosyjskiego pracujących na 
wyższych uczelniach. W ciągu 
roku szkolnego 1953/54 prze
prowadzonych zostanie pięć 
takich 6-tygodniówych kursów, 
które obejmą wszystkich lek
torów, przygotowując ich do 
egzaminów na lektorów etato
wych. Program kursów zawie
ra m. in.: zagadnienia mark-

sizmu-leninumu, pracę Józefa 
Stalina „Marksizm a zagadnie
nia językoznawstwa“ , geogra
fię gospodarczą ZSRR, meto
dykę nauczania itp.

W ramach sekcji szkolenio
wej rozpocznie również pracę 
Ośrodek Metodyczny, którego 
zadaniem będzie zapoznawanie 
rusycystów z najnowszymi 
osiągnięciami w dziedzinie me
todyki' nauczania języka rosyj
skiego. Ośrodek ten skupi naj
lepszych w tym zakresie spe
cjalistów, którzy organizować 
będą odczyty i konferencje me
todyczne. (PAP)

P okaz e le k tro k a rd io g ra fii p rzestrzenne]
' W Zakładzie Budowy Apara
tów Elektromedycznych Poli
techniki Warszawskiej odbył 
się niedawno pokaz wyników 
pracy naukowej nad elektro
kardiografią przestrzenną.

Prof. J. Keller, dr J. Kwo- 
czyński oraz inż. J. Ekiel za
poznali przedstawicieli świata 
medycznego i technicznego z 
rezultatami swych trzyletnich 
badan.

Elektrokardiografia prze
strzenna ma za zadanie roz
szerzenie i ułatwienie metody 
badania działalności serca, po
przez udoskonalenie stosowa
nej dotychczas elektrokardio
grafii, która nie zawsze po
zwalała na dokładne sprecyzo
wanie stanu zdrowia pacjenta. 
Trudności w postawieniu wła

ściwej diagnozy występują 
przede wszystkim w tych wy
padkach, gdy położenie serca 
jest nieprawidłowe. Często też 
otrzymuje się fałszywy obraz 
stwarzający bądź pozory nie
istniejącego schorzenia serca, 

i bądź też nie pozwalający na 
| wykrycie choroby. Metoda e- 
. lektrokardiografii przestrzennej 
usuwa te trudności i pozwala 
na określenie stanu serca nie
zależnie od jego pozycji. Waż
nym również sukcesem nowej 

i metody jest stworzenie możli- 
• wości wykrywania zawałów 
1 serca umiejscowionych w tak 
| zwanych „milczących terenach 
| serca“ , których nie można by- 
I ło rozpoznawać przy pomocy 
j dotychczasowej elektrokardio- 
I grafii.

Elektrokardiografia prze
strzenna posiadać będzie po
ważne znaczenie przy wszel
kiego rodzaju badaniach fizjo
logicznych , i. farmakologicz
nych, jak również dopomoże 
przy badaniach nad wykrywa
niem procesu starzenia się ser
ca.

Obecnie zakończony został 
pierwszy etap prac o charakte
rze teoretycznym i nowa meto
da wchodzi w okres jej wypró
bowania i stosowania na szer
szą skalę w klinikach.

Badania nad elektrokardio
grafią przestrzenną (trójwy
miarową) stanowią poważne 
wkład uczonych polskich do 
nauki światowej.

(rs)

W  O D P O W I E D Z I  N A  K R Y T Y K Ę  

„Gdy zawodzi kontrola jakości mleka“
W związku z umieszczonym 

przez nas w dniu 11 maja br. 
artykułem pt. „Gdy zawodzi 
kontrola jakości mleka“ , M iej
ski Zakład Mleczarski w War
szawie nadesłał nam odpo
wiedź, w której dyrekcja MZM 
komunikuje, że artykuł ten był 
przedmiotem narady roboczej 
załogi MZM.

Na naradzie przeprowadzono 
wspólnie analizę słusznej kry
tyki pracy MZM zawartej w 
artykule, oceniono pracę i błędy 
poszczególnych pracowników 
oraz omówiono całokształt pra-

| cy kontroli technicznej zakła
dów.

i Powołano Zakładową Komi
sję Kontroli, której zadaniem 

¡jest dokonywanie systematycz
nych, nocnych inspekcji pracy 
MZM, począwszy od przyjmo- 

| wania mleka na dworcach, po
przez produkcję w zakładzie i 
sprawdzenie pracy kontroli 
technicznej, aż do dystrybucji 
mleka w dzień włącznie.

Komisja, w skład której 
wchodzą przedstawiciele dyrek
cji, działu handlowego, produk
cji, kontroli technicznej, tran

sportu i rady zakładowej zda
wać będzie sprawozdania z do
konanych inspekcji na miesię
cznych naradach roboczych za 
łogi MZM. Komisja, niezależ
nie od doraźnie wydawanych | 
poleceń, przedstawiać będzie na j 
naradach roboczych swoje | 
wnioski.

Pod koniec narady — pisze 
w swej odpowiedzi na krytykę 
dyrekcja MZM — załoga pod- ! 
jęła wnioski zmierzające doza-! 
pewnienia ścisłego realizowa- j 
nia i systematycznej kontroli j 
poleceń narady.

Komunikat o przepisach
obowiązujących w miejscowościach wypoczynkowych 

i uzdrowiskowych w strefie nadgranicznej
W  z w ią z k u  z ro zpo czę tym  ju ż  

sezonem le tn im  i w  ce lu  zapob ie 
żenia n ie p o ro z u m ie n io m  p rz y p o m i
na się o bo w iązu jące  na obszarze 
s tre fy  n a d g ra n ic z n e j p rze p isy  d la  
■wczasowiczów, tu ry s tó w , uczes tn i
k ó w  obozów , k o lo n ii,  w yc ie cze k  
z b io ro w y c h  o raz  d la  osób, p rz e b y 
w a ją c y c h  w  sa n a to ria ch  i  dom ach 
leczn iczo  -  p ro f ila k ty c z n y c h .

A . P rzez s tre fę  nad g ra n iczn ą  ro 
z u m ie  się pas szerokośc i 2 do 6 km  
od  g ra n ic y , oznaczony p rz y  d ro 
gach p u b lic z n y c h  i  sz lakach  tu r y 
s tyczn ych  s p e c ja ln y m i ta b lic a m i z 
nap isem  ,,S tre fa  n ad g ra n ic z n a “ .

B. P ra c o w n ic y  in s ty tu c j i  i  p rze d 
s ię b io rs tw  p a ń s tw o w ych  oraz uspo
łe cz n io n y c h , m łod z ież  szko lna , ja k  
ró w n ie ż  c z ło n k o w ie  ro d z in , pozo
s ta ją c y  na u trz y m a n iu  p ra c o w n ik a  
w z m ia n k o w a n y c h  in s ty tu c j i  o raz 
ro ln ic y  w y je ż d ż a ją c  w  sezonie le t
n im  1953 r. do m ie jsco w o śc i w y p o 
c z y n k o w y c h  i  k u ra c y jn y c h , p o ło 
żo nych  w  s tre fie  n a d g ra n ic z n e j, a 
ta k ż e  u cze s tn icy  obozów , k o lo n ii  i 
w y c ie c z e k  oraz tu ry ś c i u d a ją c y  się 
do  s tre fy  n ad g ra n ic z n e j w in n i zao
p a trz y ć  się p rzed  w y ja z d e m  w  n a 
s tę p u ją ce  d o k u m e n ty :

1) D ow ó d  o so b is ty  w zg lę d n ie  ty m 
czasowe zaśw iadczen ie  tożsam ości 
a lb o  k a r tę  m e ld u n k o w ą  w ra z  z o d 
c in k ie m  z łożen ia  a n k ie ty  lu b  za
św iadczen ie  o z łoże n iu  d ow odu  oso
b is tego  czy tym czasow ego  zaśw iad 
czen ia  tożsam ości w ra z  z le g ity 
m a c ją  p raco w n iczą . Z w . S am opo
m o c y  C h ło p s k ie j w zg lę d n ie  le g it. 
z a k ła d u  naukow ego .

2) Z a św iadczen ie  z z a k ła d u  p ra 
c y , w z g lę d n ie  d la  u czących  się a 
n ie  p ra c u ją c y c h , zaśw iadczen ie  z za
k ła d u  n au kow ego , a odnośn ie  ro l
n ik ó w  zaśw iadczen ie  Z w ią z k u  Sa
m o p o m o c y  C h ło p s k ie j.

D la  osób s k ie ro w a n y c h  p rzez F u n 
dusz W czasów  P ra c o w n ic z y c h  za
św ia d cze n ie m , o k tó ry m  m o w a  w 
p k t. 2 je s t s k ie ro w a n ie  F W P  po
tw ie rd z o n e  p ieczęcią  s łużbow ą po 
p rz y b y c iu  na  m ie js c e  p rzez  o ś ro 
d e k  FW P .

D la  osób s k ie ro w a n y c h  p rzez N a 
cze lną  D y re k c ję  U z d ro w is k  w z g lę 
d n ie  M in is te rs tw o  Z d ro w ia  za św ia d 
czen iem , o  k tó ry m  m ow a  w  p k t. 2 
Jeet do 24 god z in  s k ie ro w a n ie  N a 
czelnej D y r e k c j i  U z d ro w is k _ lu b

M in is te rs tw a  Z d ro w ia , a po 24 go
d z inach  zaśw iadczen ie  w y d a n e  na 

.p ods taw ie  s k ie ro w a n ia  przez m ie j
scową D y re k c ję  u z d ro w is k a .

D o k u m e n ty  pow yższe na leży  m ieć  
sta le  p rz y  sobie i o ka zyw a ć  na 
każde żądan ie  o rg a n ó w  W OP. N ie  
d o tyczy  to  d z ie c i do la t 13-tu.

C. Do p rz e b y w a n ia  w  s tre f ie  nad 
g ra n iczn e j u p ra w n io n e  są ponad to  
osoby, pos iada jące  s p ec ja lne  ks ią 
żeczki tu ry s ty c z n e , w yda n e  przez 
Za rząd  G łó w n y  w zg lę d n ie  Z a rzą dy  
O krę g o w e  P T T K .

D. Po p rz y b y c iu  na m ie jsce  n a 
leży  się zam e ldow ać  u m ie js c o 
w y c h  o rg a n ó w , p ro w a d zą cych  e w i
den c ję  lu d n o śc i w  te rm in ie  do 21 
godzin  od c h w il i  p rz y b y c ia  do 
s tre fy  n a d g ra n ic z n e j.

O soby p rz e b y w a ją c e  w  dom ach 
w czasow ych , sa na to ria ch , dom ach 
leczn iczo  -  p ro f ila k ty c z n y c h , s c h ro 
n iskach  tu ry s ty c z n y c h , d o k o n u ją  
czynnośc i za m e ld o w a n ia  się poprzez 
k ie ro w n ic tw o  dom u.

O b o w ią ze k  za m e ld o w a n ia  się n ie  
d o ty c z y  osób, k tó ry c h  czas p ob y tu  
w  s tre f ie  n a d g ra n ic z n e j n ie  p rze 
kracza  24 godz in  od c h w il i  p rz y 
b yc ia  do m ie js c o w o ś c i, o k re ś lo n e j 
w zaśw iadczen iu .

E. U c z e s tn ic y  k o lo n ii,  obozów , 
w y c ie c z e k  z b io ro w y c h  bez w zg lędu  
na o k re s  za m ie rzonego  p o b y tu  w  
s tre f ie  n a d g ra n ic z n e j w in n i pozo
s taw ać pod  k ie ro w n ic tw e m  o dp o 
w ie d z ia ln e j osoby, k tó ra  o b o w ią 
zana je s t:

— posiadać zaśw iadczen ie  w ła ś c i
w e j in s ty tu c j i  lu b  o rga n izac ji, spo
łeczn e j, z a w ie ra ją c e  n azw isko  i 
im ię  k ie ro w n ik a , m ie jsce , czas 
trw a n ia  oraz lic zb ę  u c z e s tn ik ó w  da
n e j w y c ie c z k i, k o lo n ii  lu b  obozu,

— posiadać dw a egzem p la rze  sp i
su im ie n n e g o  g ru p y , podp isanego 
przez k ie ro w n ik a  in s ty tu c j i  (z a k ła 
du  p ra cy , s z k o ły  itp .)  i k ie ro w n i
c tw a  g ru p y  z p od a n ie m  nazw iska  
( im ie n ia  o jca ), d a ty  i  m ie jsca  u ro 
dzen ia , stanu rodz innego , zawodu, 
sta łego  m ie jsca  zam ie szka n ia  każ
dego cz łon ka  g ru p y ,

— z c h w ilą  p rz y b y c ia  na  m ie jsce
p o tw ie rd z ić  p o b y t g ru p y  u  m ie j
scow ych  o rga n ó w  M O  lu b  W OP, p o 
zo s ta w ia jąc  ta k ż e  je d e n  egzem p larz  
sp isu  im ie n n e g o , ---------

— u zgo d n ić  u p rz e d n io  z m ie js c o 
w y m i o rg a n a m i W O P -u  m ie jsce  j 
rozm ieszczen ia  obozu lu b  k o lo n ii,  j

F. P rz e b y w a ją c y  na w y p o c z y n k u , 
w  s a n a to r iu m  (w  dom u leczn iczo - ; 
p ro f ila k ty c z n y m ), sch ro n is k u  tu r y 
s ty c z n y m  o raz  u cze s tn icy  obozów , 
k o lo n ii i w y c ie cze k  z b io ro w y c h  j 
w in n i znać i stosow ać się do p rze 
p isów , o b o w ią z u ją c y c h  w  dane j i 
m ie jsco w o śc i s tre fy  n a d g ra n iczn e j

P o ruszan ie  się w  s tre f ie  n a d g ra 
n ic z n e j w  porze  d z ie n n e j m oże się 
o d b yw a ć  w  g ra n ica ch  re jo n u , o k re 
ślonego w  zaśw iadczen iu  (w  s k ie 
ro w a n iu ), z ty m , że p o ruszan ie  sic> 
w  pasie 2-ch  k m  od  l in i i  gran iczne.! 
może się o db y w a ć  ty lk o  w  re jo 
nach, w yzn a czo n ych  przez p re z y 
d ia  w o je w ó d z k ic h  rad  n a ro d o w ych , 
o ig a n a  W O P-u z u d z ia łe m  p rz e d 
s ta w ic ie li P T T K .

P o ruszan ie  się w  s tre f ie  n a d g ra 
n iczn e j w  porze  n ocn e j je s t dozw o
lone w y łą c z n ie  w  o b rę b ie  o s ie d li.

P os iadan ie  a p a ra tó w  fo to g ra fic z 
nych  i fo to g ra fo w a n ie  je s t w  zasa
dzie d ozw o lone , z w y ją tk ie m  fo to 
g ra fo w a n ia  o b ie k tó w  w o js k o w y c h , 
u rządzeń  g ra n ic z n y c h , k o m u n ik a 
c y jn y c h , p rz e m y s ło w y c h  i  in n y c h  
u izą d ze ń , p o d le g a ją cych  zakazow i 
fo to g ra fo w a n ia .

G. P ra c o w n ic y  (c z ło n k o w ie  ro dz in ) 
o raz  ro ln ic y  i ucząca się m łodzież 
o bo w iąza n i są z w ró c ić  po p o w ro c ie  | 
w y k o rz y s ta n e  zaśw iadczen ie  (sk ie 
ro w a n ie ) in s ty tu c j i ,  k tó ra  zaśw iad 
czenie w y s ta w iła .

H . O b o w ią ze k  p os iadan ia  d o k u 
m e n tó w , o k re ś lo n y c h  w  p k t.  B  do 
ty c z y  ró w n ie ż  osób p rz e b y w a ją c y c h  
w  p o b liż u  s tre fy  n ad g ra n ic z n e j w 
m ie jsco w o śc ia ch  w y p o c z y n k o w y c h , 
o i le  za m ie rz a ją  udać się do s tre fy  
n a d g ra n ic z n e j.

J . O soby, za m ie rza ją ce  udać się 
do s tre fy  n a d g ra n ic z n e j w  ce lach 
w y p o c z y n k o w y c h , n ie  posiadające 
d o k u m e n tó w , w y m ie n io n y c h  w  p k t. 
B-2 obow iązane  są posiadać zezw o
len ie  na w y ja z d  do s tre fy  n a d g ra 
n iczn e j w y d a n e  przez p re zyd iu m  
p o w ia to w e j ( lu b  m ie js k ie j d la  m ia 
sta, s tanow iącego  p o w ia t)  ra d y  n a 
ro d o w e j, w ła ś c iw e j ze w zg lę d u  na 
m ie jsce  ic h  s ta łego  zam ieszkan ia .

K . U praw n ien ia  posiadaczy ksią
żeczek turystycznych oraz żeglar
skich reg u lu ją  specjalne przepisy.
— ^  - (P A P ) 1

856 g rup  kośnych 
z W ie lkopo lsk i 

wyjeżdża na sianokosy
POZNANI (kor. w ł.) Pań

stwowe Gospodarstwa Rol
ne, spółdzielnie produkcyj
ne i indywidualni chłopi z wo
jewództwa poznańskiego przy
gotowali się starannie do tego
rocznych sianokosów. PGR-y 
do koszenia łąk w naszym wo
jewództwie zmobilizowały cały 
sprzęt.

Ostatnio jako pierwsze rozpo
częły koszenie ląk, PGR-y Zale
sie i Łąkociny z powiatu O- 
strów.

Równocześnie z rozpoczęciem 
sianokosów w naszym woje
wództwie, chłopi wielkopolscy 
wyjeżdżają do tych województw, 
gdzie są większe obszary ląk 
aby zaopatrzyć się w dostatecz
ną ilość siana. W tym roku zor
ganizowali oni 856 wyjazdo
wych grup kośnych (w tym 158 
grup ze spółdzielni produkcyj
nych) — grupy te mają skosić 
9156 ha ląk.

Pierwsze grupy kośne wyje
chały 1 czerwca do wojewódz
twa szczecińskiego, (c)

Prace p ie lę gn a cy jn e  
w  do lnoś ląsk ich  

sp ó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h

WROCŁAW (kor. w ł.) Prace 
pielęgnacyjne na Dolnym Ślą
sku są w pełnym toku. W spół
dzielni Budzów, pow. Ząbkowi
ce, która uprawia w tym roku 
100 ha buraków cukrowych, 
kończy się przerywkę. W tym 
samym stopniu zaawansowane 
są roboty w spółdzielni produk
cyjnej Sadowice pow. Wrocław.

W spółdzielni produkcyjnej 
M ilin, która uprawia buraki na 
obszarze 80 ha, prace pielęg
nacyjne również dobiegają koń
ca. Realizując wskazania. 
Pierwszego Krajowego Zjazdu, 
spółdzielcy z Milina podzielili 
pola buraczane na dziatki, po
wierzając je do pielęgnacji po
szczególnym ogniwom. Ogniwa 
będą premiowane za otrzyma
nie ponadplanowych zbio.rów. 
Współzawodnictwo między o- 
gniwami wpływa na sprawny 
i staranny przebieg prac. (n)

Olwarrie oddziału 
budon n ii Iwa w odnogo 

na Poliledmire 
Wrocławskiej

(f) Politechnika Wrocławska 
przygotowuje się do szkolenia 
fachowych kadr dla realizacji 
planów przebudowy gospodarki 
wodnej i przeobrażenia przyro
dy. W roku akademickim 
1953/54 uruchomiony zostanie 
na Politechnice nowy kierunek 
studiów — oddział budowni
ctwa wodnego.

Wykładowcy wydziału inży
nierii Politechniki Wrocław
skiej starannie przygotowali 
się do uruchomienia nowego 
kierunku studiów. Ostatnio zbu
dowano systemem gospodar
czym wspaniale laboratorium 
wodne — trzecią tego rodzaju 
placówkę badawczą w kraju. 
Laboratorium wyposażono w 
koryto przepływowe, modele ja
zów, filarów mostowych itp.

(PAP)

20 czerwia upływa 
lermin składania podań 

o przy jcie na studia
(f) K a n d y d a c i na I  ro k  s tu d ió w  

do szkó ł w yższych  na ro k  akade 
m ic k i 1953/54 po jw in n i w  n ie p rz e 
k ra c z a ln y m  te rm in ie  do dn ia  20 
cze rw ca  1953 r . z łożyć  pod a n ia  o 
p rz y ję c ie  na s tu d ia  w yższe w  po
w ia to w y c h  (m ie js k ic h . d z ie ln ic o 
w y c h ) k o m is ja c h  re k ru ta c y jn y c h  ! 
p rz y  p o w ia to w y c h  (m ie js k ic h , d z ie l-  j 
n ic o w y c h ) ' radach  n a ro d o w y c h .

Do podań d o łą czyć  n a le ży : a) 
w ła sn o rę czn ie  n a p isa n y  życ io rys . ; 
b) m e try k ę  u ro d z e n ia , bądź d o k u - i 
m e n t zastępczy, c) św ia d e c tw o  d o j-  I 
rza ło śc i w  o ry g in a le , d) 3 fo to g ra - 1 
fie , e) n ad to  k a n d y d a c i pochodzę- i 
n ia  ch ło p sk ieg o  p o w in n i do łączyć 
zaśw iadczen ie  g m in n e j (m ie js k ie j)  
ra d y  n a ro d o w e j o s to p n iu  w y w ia -  ! 
zy w a n ia  się ich  ro d z ic ó w  (o p ie k u - j 
nów ) z d os ta w  o b o w ią z k o w y c h .

K a n d y d a c i — teg o roczn i abso l
w e n c i te c h n ik ó w  zaw o d o w ych  ( l i 
ceów  ped a g og iczn ych) do łą cza ją  i 
p on a d to : bądź decyz je  k o m is ji i
p rz y d z ia łu  p ra c y  d la  a bso lw en tó w  
o z w o ln ie n iu  abso lw en ta  od obo
w ią z k u  p ra c y , bądź d ecyz ję  o od 
roczen iu  s k ie ro w a n ia  do p ra c y , 
bądź zaśw iadczen ie  d y re k c j i  szko
ły  s tw ie rd z a ją c e , że dana szkoła 
n ie  je s t o b ję ta  us taw ą  o p la n o w y m  j 
z a tru d n ie n iu  a bso lw en tó w .

K a n d y d a c i p ra c u ją c y  — abso lw en - j 
ci szkó ł za w o d o w ych  ( lice ó w  peda- i 
g og iczn ych ) z la t  u b ie g ły c h  do łą 
cza ją :

Z a św iadczen ie  w ła d z  c e n tra ln y c h , j 
k tó ry m  d a n y  z a k ła d  p ra c y  pod ! 
ga. że w  ra z ie  p rz y ję c ia  na s tud ia  
wyższe u z y s k a ją  o d roczen ie  nakazu 
p ra c y  (d la  k a n d y d a tó w  p ra c u ją 
cych  w  za k ła d a ch  p o d le g łych  M i
n is te rs tw u  P rze m ys łu  M a szyno w e 
go w y s ta rc z y  ta k ie  zaśw iadczen ie  
w yda n e  p rzez d y re k c ję  za k ła d u  
p ra cy ), bądź zaśw iadczen ie  z a k ła 
du  p ra c y  s tw ie rd z a ją c e , że te rm in , 
na ja k i  o p ie w a ł n aka z  p ra c y , u p ły 
ną ł. w zg lę d n ie , że ka n d y d a ta  nakaz 
p ra c y  n ie  o b o w ią zu je .

Do podań w s z y s tk ic h  k a n d y d a 
tó w  p o w ia to w e  (m ie js k ie , d z ie ln i
cowe) k o m is je  re k ru ta c y jn e  p o w in 
ny  do łączyć  k a r tę  z d i^ w ia  k a n d y 
data na 1 ro k  s tu d ió w  w raz  z o rze 
czeniem  le k a rs k im .

Zaznacza się, że b ra k  za łą czn i
k ó w  m oże b yć  pow odem  n iedopusz
czenia k a n d y d a tó w  do egzam inu  
w stępnego.

Te rm in  składania podań 20 czer
wca 1953 r . nie może być przekro 
czony.

Badania lekarskie kandydatów 
na wyższe studia

W szyscy k a n d y d a c i na s tud ia  
wyższe w  n o w y m  ro k u  a k a d e m i
c k im  1953/54 m a ją  o bo w iąze k  pod
dan ia  się b ad a n io m  le k a rs k im .

D la u ła tw ie n ia  s p e łn ien ia  tego 
o bo w iązku  w yznaczone  zo s ta ły  w 
ka żdym  p o w ie c ie , w zg lę d n ie  m ie 
ście, p la c ó w k i s łu żb y  zd ro w ia , w 
k tó ry c h  p rzep ro w ad za ne  są bada
n ia  le k a rs k ie  k a n d y d a tó w  na w y ż 
sze u cze ln ie .

T e rm in  badań le k a rs k ic h  w e w s z y 
s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h  1 pow ia tach  
u s ta lo n y  zosta ł na czas od 1 do 15 
czerw ca b r. B a d an ia  le k a rs k ie  są 
bezp ła tne .

Wokół wielkiego pieca
Kilkadziesiąt mocnych ra

mion przesuwa szynę. Szyna 
umocowana już jest do podkła
du, ale podkłady luźno leżą na 
torowisku i poddają się ludz
kiemu wysiłkowi.

Siwowąsy Jaśkiewicz zakręcił 
się między ludźmi, a inż. Bal
cer wyjaśnia: — Tu, na tym 
odcinku mamy do siódmego po
łożyć jeszcze prawie dwa kilo
metry toru i dziewięć rozjazdów.

Na wzmiankę o rozjazdach 
ożywia się Stanisław Kwar
ciak, bo to on przecież ze swą 
brygadą rozjazdy montuje. — 
Trzy dziennie — powiada — 
ani trochę mniej.

— Ale jak dobrze pójdzie, 
to i cztery, co? — śmieje się 
Balcer. Spoglądam pytająco 
na Kwarciaka.

Wszystko się zrobi — co 
mówiąc, ten dawny parobek 
młyński, a dziś brygadzista ca- 
lą gębą, rusza żwawo ku swo
im ludziom wyrównującym roz
jazd. Za tym rozjazdem wid
nieją już tylko ułożone równo 
podkłady, a jeszcze dalej sam 
nasyp, ginący zwolna między 
betonami, konstrukcjami, wy
kopami.

— Z tymi grupami — mówi 
inż. Balcer — Kwarciaka i 
Komorowskiego, Krakowskiego 
i Stasiaka jestem spokojny. 
Byle tylko „zeterzet“  (ZRZ — 
Zjednoczenie Robót Zmechani
zowanych) nie nawaliło, my bę
dziemy na termin.

I jakby od niechcenia dodaje:
— Bo jeszcze na torach żu

żlowych mamy do dziewiątego 
tysiąc trzysta metrów toru i 
dwanaście rozjazdów.

A razem w częstochowskiej 
hucie położono już tyle torów, 
że starczyłoby na linię kolejo
wą z Warszawy mniej więcej 
do Skierniewic.

Zarzynając się głęboko w 
piachu, nadciągają wozy z, no
wymi podkładami.

Tory muszą być ukończone 
w terminie, aby w terminie 
mógł ruszyć wielki piec w hu
cie im. B. Bieruta.

Nie tylko wielki piec
Mówisz: wielki piec, I masz 

w oczach stożkowaty, nieco 
przysadzisty kształt, zwieńczo
ny górą ażurem konstrukcji. W 
przepastną gardziel sypie się 
nieustannie ruda żelazna i 
koks i kamień wapienny, dołem 
wypływa ognista lawa surówki. 
Tak, ale,..

Ale jeśli ma ruszyć pierwszy 
wielki piec, muszą być- jedno- 

j cześnie, a nawet jeszcze przed
tem, gotowe liczne inne urzą- 

j (lżenia, których budowa i mon
taż — to znacznie trudniejsze,

| poważniejsze zadanie od budo
wy samego pieca. Kofty parowe, 

j z których każdy mógłby wystnr- 
i c-zyć d!a elektrowni, oświetla- 
! jącej niemałe miasto. Wywrót- j 
: tiica wagonowa o zdolności : 
przeładunkowej kilkudziesięciu

wagonów na godzinę. Ogromne 
zbiorniki wodne i stacje, pomp
— znów jak dla dużego miasta. 
Kolos mostu przeładunkowego, 
śmiało rozpięty nad składowi
skiem rud. A nagrzewnice, wy
sokością dorównujące wielkie
mu piecowi, a turbodmuchawy, 
których montaż prowadzi ra
dziecki specjalista LIsarow, a 
odpylniki gazu, chłodnie wody... 
Któż by wyliczył te wszystkie 
obiekty, które muszą być ukoń
czone, wypróbowane, przyjęte 
komisyjnie — które muszą 
wejść w precyzyjny, bezbłędny 
ruch, aby mógł pracować wielki 
piec.

Bo przy nim samym już ty l
ko wykończenia. Wysoko, na 
szczycie, dwóch ludzi starannie 
reguluje łożyska kót linowych. 
Gdy nadchodzi kierownik Wol- 
niaczek, prowadzący montaż 
pieca, odkładają na chwilę na
rzędzia. I już fachowa dysku
sja: tak robić, czy tak? Ze te 
bolce lepiej przetoczyć zawcza
su. Że tu skrócić. I zawsze, ja 
ko argument, wypływa zdanie:

— Bo na „Kościuszce“  przy 
piecu B, przy piecu C tośmy tak 
właśnie —

Nie pierwszy to ich montaż, 
starych fachowców.

— A jak te kola? — pyta kie
rownik.

Monter Dronia wspina się 
nieco wyżej, jedną nogą staje 
na występie konstrukcji, drugą 
lekko naciska wielkie, trzyme
trowej blisko średnicy kolo. Za
czyna się bezszelestnie kręcić i 
trwa w ruchu, chociaż Dronia 
dawno już zeskoczy! na dół, 
choć Wolniaczek zdążył mi po
wiedzieć, że ono właśnie — to 
kolo — prowadzić będzie liny 
wciągające wózek z „pokar
mem“  dla pieca.

„Pokarm“  to imponujący w 
swojej masie. Jak go wyrazić? 
W kilogramach? W tonach? 
Najlepiej powiedzmy, że wiel
ki piec potyka parę pociągów 
dziennie w swym nienasyconym 
apetycie. Parę pociągów mate
riałów, by w zamian dać surów
kę, której dobowa produkcja, 
przerobiona oczywiście na stal, 
pozwoli wykonać — na przy
kład — parę setek traktorów 
„Ursus“ .

Zatrzymało się wreszcie wiel
kie kolo.. Nie ciągnie jeszcze 
wózka. Zęby jak najprędzej 
mogła odbyć się próba całego 
urządzenia, brygada Tomczyka 
przylepiła się do pionowych 
niemal ścian wyciągu i dokrę
ca ostatnie śruby, przytrzymu
jące szyny.

—A próba nie odbędzie się
— wzdycha Wolniaczek — za
nim huta „Zygmunt“  nie do
starczy potrzebnej nam części, i 
Ostatniego z kół nie możemy 
założyć.

„Przygoda" 
inż. Koźmińskiego

— Dlaczego huta „Zygmunt“ 
nie dostarcza prowadnic prze- j 
ciwburzowych? — złości sie 
inż. Koźmiński z „Mostostalu“ ,;

prowadzący montaż mostu prze
ładunkowego. Tego słynnego 
dziś w Polsce mostu, który pod
noszono bez rusztowań, według 
śmiałej, oryginalnej koncepcji 
inż. Lubińskiego. — Dwa razy 
już obiecywali, posyłaliśmy 
specjalnie samochód i nic, cho
roba.

Ma prawo zakląć na cudzą 
niesłowność, bo sam lubi do
trzymywać słowa. Zeszłej nocy 
do pierwszej tu siedział z pal
nikiem w ręku. Zresztą Pisarek, 
pomocnik Koźmińskiego, sie
dział do czwartej. Przyzwyczai
li się widać do nocnej pracy, 
czy jak? Bo tamta historia — 
podnoszenie wózka — też od
bywała się w nocy. „Wózek“ 
ten waży skromnie sto kilka
dziesiąt ton i jest istotną czę
ścią mostu, poruszającą się po 
nim na górze, na blisko trzy
dziestometrowej wysokości. Tam 
go trzeba było wyciągnąć. Cią
gnęli czterema windami, każda 
z jednego narożnika. Ale że 
trzeba było tym wszystkim ko
menderować, ktoś musiał na 
wózku siedzieć i z nim razem 
odbywać napowietrzną podróż. 
Usiadł inż. Koźmiński, Pisarek 
wylazł na samą górę, na most 
i jeden drugiemu dawali znaki. 
Bardzo ładnie szło wszystko, 
już ciężar uniósł się na połowę 
wysokości, gdy nagle —

— Myślałem, że to po wszy
stkim — opowiada inż. Koźmiń
ski — coś trzasnęło, coś szczę
knęło i lecę z tym moim wóz
kiem w dót. No, to trwało uła
mek sekundy, wózek opadł o 
pół metra, ale potem zaczęło 
huśtać, że ledwo utrzymać sic 
mogłem. 1 zostałem tak, że ani 
w górę, ani na dól. Ledwo 
wreszcie po jakimś kablu zje
chałem na ziemię.

To jedno ze zbloczy uległo u- 
szkodzeniu. Gdy rano zaczęli 

I się zastanawiać, co dalej po- 
| cząć, jak reperować blok, na 
którym wisiał wielotonowy cię
żar, wniosek byt jeden: frzeha 
specjalnym rusztowaniem po- 

! deprzeć zawisły wózek, zluzo
wać w ten sposób liny, doko
nać naprawy. Razem ze trzy 
dni pracy.

Ze wpadli na inny pomysł: że 
wózek znalazł się na miejscu — 
wysoko na moście — już w po
łudnie, to dalsza sprawa. Pa
miętajmy: most musi przełado
wać dziesiątki tysięcy ton ma
teriałów jeszcze przed urucho
mieniem pieca. Walka idzie o 
każdy dzień, o każdą godzinę. 
Zęby tylko „Mostostal“  jax;o 
całość potrafi! lak walczyć, nie 
doszłoby do niektórych opóź
nień.

Próby, próby...
Każdego dnia. każdej niemal 

godziny kończy się jakiś o- 
hiekt, oddaje do prób, oddaje 
do eksploatacji. Czasem będą 
to potężne pompy lub przetwor
nice. Ktoś (zapewne z biciem 
serca) włączy elektryczne mo
tory, zamigocą rozpędzone wa
ły, zadrżą delikatnie ciężkie

korpusy, Czasem znów próba' 
przebiegnie niepostrzeżenie, 
laik zapyta, kiedy się właściwie 
odbyta?

Rozległy jest teren huty. 
Z jednego jej końca w drugi 
tak chyba daleko, jak z Placu 
Konstytucji na Żoliborz — aby 
przyłożyć do Częstochowy war
szawską miarę. Gdzieś z boku 
stoi skromny budyneczek, parę 
osób mieści się w nim z tru 
dem! Obok —- szarej barwy 
agregat, niewielki w skali tego, 
do czego tu oko przy wyka. A 
jednak przez fen agregat — 
jest to transformator naszej 
krajowej produkcji — przepły
nąć może prąd, zdolny zaopa
trzyć w energię elektryczną 
pięćdziesiąt albo więcej tysięcy 
mieszkań. Przewodami rozpię
tymi na smukłych slupach 
przypłynie tu elektryczność, 
aby poruszyć pompy i wywrot
nice, most przeładunkowy 1 
wyciąg, całą automatykę wiel
kopiecową i wentylatory w 
kotłowni, setki silników. Ani na 
chwilę nie może braknąć prą
du.

Przy próbie zgromadziło się 
ze dwadzieścia osób. Przedsta
wiciele inwestora i generalnego 
wykonawcy, energetyki i hut
nictwa, fabryki im. W. Piecka 
w Żychlinie. Jest i Konrad Te
da, który kończył w ciągu o- 
statnich trzech dni i dwóch no
cy montaż (materiały przyszły 
za późno).

Przeraźliwy dźwięk dzwonka, 
zapalają się światła alarmowe, 
klasnęły styki wyłącznika — 
dobrze, urządzenia zabezpie
czające zadziałały, gdy spowo
dowano „na niby“ uszkodzenie. 
A potem transformator zaczyna 
cicho mruczeć: znak, że popły
ną! prąd elektryczny. Kilka 

, par oczu z uwagą śledzi wska- 
! zówki aparatów pomiarowych. 
Teda znów coś zmajstrował, co 
ma imitować całkowitą awarię 

| transformatora. Rozlega się 
; cichy trzask. Oślepiająca iskra 
i przeskakuje między dwoma prę
tami. które zwierają się z so
bą. To odłącznik doziemiający, 
konstrukcji inż. Lesiowskiego, 

i zdai swój egzamin. Inż. Jat- 
| kiewicz przez chwilę nie może 
dogadać się telefonicznie z od
ległą o parę kilometrów pod
stacją. Wreszcie i stamtąd jest 
wiadomość, tam także prąd wy
łączy! się samoczynnie. A więc 
wszystko w porządku.

si«
Z każdym dniem przybliża 

się rozruch wielkiego pieca. 
Razem też, z każdym dniem, 
przybywa pracy. Jeszcze nie są 
skończone niektóre obiekty, je
szcze brak tysiącznych szcze
gółów.

Tak jak przez cały okres bu
dowy, tak i teraz przezwycięża 
sie trudności krok po kroku, 
i. uporem i wiarą w bliski dzień, 
kiedy z wielkiego pieca spłynie 
pierwsza surówka.

Ten dzień nie może ulec 
zwłoce.

MIROSŁAW KOWALEWSKI

N a  la m a c h  p ra s y r

O aktua lizac ji norm i plac 
w metalu i budownictw ie

Cała prasa poświęca ostat
nio wiele uwagi sprawie aktua
lizacji norm i płac w metalu 
i budownictwie. Szczególnie in
teresujące materiały zamiesz
cza na ten temat „Gazeta Ro
botnicza“ z Wrocławia i „Ga
zda Poznańska“ , pisze dużo o 
tych zagadnieniach „Gazeta 
Krakowska“ , „Trybuna Robot
nicza“ i inne gazety wojewódz
kie.

Na łamach tych gazet zabie
rają głos robotnicy, inżyniero
wie, dyrektorzy fabryk, działa
cze związkowi, wskazując na 
to, że stare normy przeżyły się, 
stały się hamulcem dalszego 
naszego rozwoju. Świadomość, 
że zmiany w tej dziedzinie są 
konieczne, że trzeba bezwzględ
nie zlikwidować poważne biedy 
jakie istniały w systemie norm 
i plac. w tych gałęziach prze 
mysłu, staje się coraz pow
szechniejsza.

Zbigniew Szubka, brygadzi
sta z fabryki M-5 we Wrocła
wiu pisze na lamach „Gazety 
Robotniczej“ :

„Trzeba  być ślepym  1 głuchym , 
żeby nie w idzieć ja k  bardzo szko
d liw y  i dem obilizu jący  jest obe
cny system norm . Oczywiście ja k  
sie kto  zasklepi w  swoim  po
dw órku , naw et pracu jąc uczciwie  
i sum iennie, ale bez żadnej m yśli 
o całej fabryce, k tó re j jest współ
gospodarzem, to dla niego obecny 
stan rzeczy może w ydaw ać się 
znośny. A le  ta ka  postawa jest 
chyba niegodna świadomego pra
cow nika. Św iadom y robo tnik  w ie, 
że jego interes w ykracza  daleko  
poza własne podw órko“ .
Tak też myślą i czują nasi 

metalowcy i robotnicy budow
lani. Przodujący spośród nich 
agitują własnym przykładem, 
podejmują inicjatywę jak naj
szybszego przejścia do pracy na 
nowych normach.

Przejrzyjmy „Gazetę Po
znańską“  za kilka ostatnich dni. 
W fabryce maszyn żniwnych 
w Starołęce inicjatywa wyszła 
od młodzieży. Piszą ZMP-owcy 
z koła nr 2:

„ im  wcześniej zaczniem y p ra 
cować na nowych norm ach, tym

szybciej u rucho m im y nowe rezer
w y wydajności, k tóre  u łatw ią  i 
przyśpieszą w ykonanie  tegorocz
nego planu naszej fa b ryk i. Chce
m y więc by nowe. zracjonalizo
wane norm y obow iązyw ały  u nas 
już od l  czerw ca“ ,
5 czerwca:

„R obotnicy s iln ikow i oraz człon
kowie. brygady m łodzieżow ej przy  
W ielkopolskich Zak ładach  N ap ra 
w y Samochodów od dnia 1 czer
wca br. rozpoczęli Już pracę na 
nowych, uporządkowanych nor
mach. Brygada m łodzieżowa w e
zwała do współzawodnictwa w 
pracy na nowych norm ach pozo- \ 

stale brygady zakładów “ .

Juko pierwsze w przemyśle 
metalowym przeszły na pracę 
według nowych norm trzy za
kłady metalowe na Śląsku. Do
nosi o tym „Trybuna Robotni
cza“ z 2 czerwca br.:

„W  dniu w czorajszym  trzy  
pierwsze w naszym w o jew ódz
tw ie zakłady: Śląskie Zak łady  
Przem ysłowe w  Tarnow skich Gó
rach. B ielskie Z a k ład y  K-9 oraz 
M ikołow skie  Zak łady  B udowy  
3iaszvn — przeszły na pracę w e 
dług nowych norm “ .
I dalej:

„Ostatni m eldunek Jaki o trzy 
m aliśm y ze Śląskich Zakładów' 
Przem ysłow ych b rzm ia ł: zm iana  
poranna pracująca jako  pierwsza  
na nowych norm ach, osiągnęła 
bardzo dobre rezu lta ty . Wysoko 
przekroczyli swoje norm y tokarz  
Edw ard M ac, ślusarz A lfons Su- 
sek i w ielu  in nych“ .

*
Reforma norm i płac w prze

myśle metalowym rozwiązuje 
również niezmiernie ważny pro
blem dotyczący warunków pra- 
cy brygadzistów. Jak wiadomo 
brygadziści otrzymywali do
tychczas premię od średniego 
wyrobienia norm przez ich bry
gadę, większość z nic.h nie pra
cowała bezpośrednio w produk
cji.

Pisze o tym zagadnieniu 
„Gazeta Robotnicza“  w kore
spondencji z „Pafawagu“ :

„Zm iana  w  w arunkach pracy  
brygadzistów  przyniesie poważne 
korzyści. W ystarczy tu powiedzieć, 
że na sam ym  w ydziale  W-2 stanie 
do maszyn 42 w ysokow ykw a łifi- 
kow anych fachowców“ .

A „Gazeta Poznańska“  w ar
tykule z Zakładów im. Stalina 
donosił

i „Załoga W-7 zgłosiła zobowią
zanie przejścia wszystkich swoich 
brygadzistów  — w liczbie okc»o 
fift — do pracy bezpośrednio 
p rod ukcy jn ej na m aszynach, jesz
cze przed rozpoczęciem kon fe ren 
cji p a rty jno  - technicznej, t j .  do 
14 czerw ca“ .

*
Aktualizacja norm i płac w 

metalu i budownictwie, to akcja 
interesująca i dotycząca bezpo
średnio każdego robotnika w 
tycti gałęziach przemysłu. Jest 
wiec-sprawą niezmiernie waż
ną, aby każdy metalowiec, aby 
każdy robotnik budowlany obję
ci byli kampanią wyjaśniającą, 
aby znaleźli odpowiedź na 
wszystkie ewentualne wątpliwo
ści. Słusznie wskazuje „Gaze
ta Robotnicza“ :

„chodzi wii>c o to, by nasi aięita- 
1or7.y do tarli ze słowem prawdy  
do każdego robotnika, by szczerze 
nie un ika jąc  „d ra ż liw yc h “  pytań  
w y jaśn ia li robotnikom  potrzebę 
regulacji norm , by p a rty jn y m  slo- 
wem zagrzew ali do lepszej pracy  
fila w ielkiego celu — socjalizm u“ .

Obok pracy potifycznó-uświa- 
damiającej trzeba już dziś ener
gicznie zająć się przygotowa
niem warunków, aby nowe nor
my były wykonywane i przekra
czane, aby na ich bazie szyb
ciej wzrastała wydajność pra
cy, rosła produkcja.

Od czego jest to zależne?
„O d w prow adzania w zorow ej or

ganizacji p racy na każdym  odcin
ku, od szerokiego w prowadzania  
w  życie postępu technicznego, 
bujnego rozwoju m yśli now ator
skie j i rac jona lizato rsk ie j, upo
wszechniania takich przodujących  
m etod pracy, Jak meroda K o le jo 
w a, Zan darowej i inż. K owalowa, 
od zdecydowanej 1 energicznej 
w a lk i z bum elanctw>m  i brako- 
róbstwem , o pełne w ykorzystanie  
dnia  roboczego, o w ysokogatunko
w ą, p raw dziw ie  socjalistyczną  
prod ukcję“ — w skazuje „Gazeta  
K rako w ska“ .

Szczególnie ważne zagadnie
nie — wymagające obecnie spe
cjalnej uwagi ze strony adm; 
nistracji oraz organizacji par
tyjnych i związkowych w budo
wnictwie — porusza w swoim 
artykule, wydrukowanym na ła
mach^ „Gazety^. Poznańskiej“

I to r. Zygmunt Wolski, sekretarz 
| Zarządu Głównego ZZ Praco- 
; wników Budownictwa:

„N o w y  katalog cen przew iduj«  
ceny ty lko  dla zespołowego syste
mu m urow ania. System ten w y 
maga dobrej organizacji pracy, 
odpowiedniego fron tu  robót oraz 
dobrego zaopatrzenia. Rady za
kładowe w porozum ieniu z k ie 
row nictw em  budowy pow inny do
pilnować, aby wszystkie roboty  
m urowe rozpoczęto w ykonyw ać  
ju ż  w pierw szej połowie czerwca  
metoda zespołowa. D latego ter. na
leży ju ż  z. góry om ówić w raz z 
kierow nic tw em  budow y i działem  
zaopatrzenia dostateczną dostawę 
m ateriałów  zwłaszcza cegły i  za
p raw y“ .

*  . *SR
Cytowan Aw yżej gazety za- 

i inieszczają wiele różnorodnych 
materiałów. naświetlających 
dość wszechstronnie akcję prze
prowadzaną obecnie w przerny- 

; śle metalowym i budownictwie. 
Nie wszystkie jednak zagadnie
nia zostały uwypuklone dosta
tecznie mocno, jest również pe
wna dysproporcja w omawianiu 
obu gałęzi przemysłu. Znacz
nie gruntowniej poruszana jest 
problematyka związana z ak- 

j tualizacją norm i plac w prze
myśle metalowym, natomiast 
nie wydobyto dotąd szeregu 
ważnych zagadnień dotyczą
cych budownictwa.

Przede wszystkim zbyt mało 
jest materiałów o pracy komisji 
kwalifikacyjnych i zakładowych 
komisji norm w przemyśle me
talowym i komisji kwalifikacyj
nych w budownictwie. A pracę 
tę gazety, wydaje się, powinny 
śledzić szczególnie uważnie, po
pularyzować dobre doświadcze
nia. sygnalizować i zwalczać 
e wen hi a 1 n e wypaczeń i a.

Niezmiernie ważnym zagad
nieniem jest również mobilizo
wanie administracji i organi
zacji partyjnych i związkowych, 
aby już dziś energicznie przy
gotowywały się do zapewnie
nia robotnikom takich warun
ków, aby od pierwszych dni mo
gli wykonywać i przekraczać 
nowe normy.

\  Tm’
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E

Zbyt wolne postępy lekkoatle tów

4 bm odbyły się w  Warszawie regaty m otorowe 0 puchar im . 
Ko/a/a Prag i. W zawodach zwyciężył reprezentant ZS K ole jarz  
Tadeusz Chybowski. Ponieważ zawodnik ten w yg ra ł już  po raz 

otrzym ał on puchar na własność. Na zdjęcia: fragm ent 
biegu finałowego. Prowadzi Chybowski (Kole jarz) przed W i

śniewskim  (Budow lan i) i  B a lick im  (Budow lani)
F o lo  C A F  — D ą b ro w ie c k i

1 4 - 2 8  bm. pierwsze szybowcowe 
mistrzostwa Polski

y  dń iacń  14 — 23 bm. odbędą
v Leszn ie  I szybow cow e m is t

rzos tw a  P o lsk i. Im p re za  ta  bedzie 
g e n e ra ln y m  p rzeg lądem  osiągn ięć 
s p o itu  szybow cow ego, k tó r y  d z ię k i 
t ro s k liw e j opiece p ańs tw a  p o c z y n i! 
w  o s ta tn ic h  la tach  poważne p ostę 
py . T a k  no. trze ch  P o la k ó w : P rz y - 
J c n v  k .. T y r t ik o w s k i i S k rz y d le w 
s k i, u z y ska ło  o s ta tn io  trz e c i K o le j- I 
” y  d ia m e n t p o trz e b n y  do Z ło te j | 
O d zn a k i S zyb o w co w e j, k tó ra  posia- 
da ło  do tychczas ty lk o  6 p ilo tó w  na i 
£’.v.ecie, w ś ró d  n ic h  P o la k  — T. | 
G óra .

I  m is trzo s tw a  szybow cow e P o ls k i |
ró ż n ić  się będą od d -trr i,cza -~ o - 
y y c n  K ra jo w y c h  Za w od ó w  Szy
bow co w ych  ty m . że p rzep ro w ad zo 
ne zostaną w  k o n k u re n c ji  m rs k ie j 
i  ko b ie ce j osobno. N ą .ilic zń ie i re p re 
ze n to w a n y  będzie A e ro k lu b  “w ar" 
sza w sk i.

Ogółem  s ta rto w a ć  będzie 4t czo
ło w y c h  z a w o d n ik ó w  i zaw odn iczek.

-n. w  m is trzo s tw a ch  w ezm ą 
u o z ia ł czo łow e p i lo t k i : W anda
A d a m k ó w  a z W arszaw y, k tó ra  o tn t -  ; 
m o  os iągnę ła  w  p rze lo c ie  doce lo 

w y m  w y n ik  lepszy  o  76 k m  od re 
k o rd u  św ia to w e go . B a rb a ra  D an 
iło w ska  ze S z k o ły  S zyb o w co w e j w  
L is ic h  K ą ta c h , k tó ra  p ob iła  w  ub. 
ty g o d n iu  re k o rd  P o lsk i, na leżący 
do Tadeusza G órnego . W śród p i
lo tó w  s ta rto w a ć  będą m . in . G óra, 
P rz y je m s k i, S k rz y d le w s k i, T a ryko w _  
s k i i  w ie lu  m ło d y c h  za w o d n ik ó w  
la k  Z M P -o w ie c  Rom an Z y d o rc z ik ,  
k tó r y  posiada ju ż  dw a d ia m e n ty  do 
Z ło te j O dznak i S zybow cow e j.

Za rząd  G łó w n y  L P Z  p o w ie rz y ł 
o rg a n iza c je  I  szyb ow co w ych  m is t
rzos tw  P o ls k i W o je w ó d z k ie m u  Z a 
rzą do w i L P Z  w  Leszn ie .

Zaznaczyć n a le ży , że z a w o d n icy  
Leszna w y b u d o w a li w  u b ie g ły m  ro 
k u  w  c z y n ie  spo łecznym  lo tn is k o  
sp o rto w e , na  k tó ry m  odbędą s ię  m i
s trzos tw a .

W  Leszn ie  p o w o ła n y  zosta ł k o m i
te t. k tó r y  z a jm u je  się p rzyg o to w a 
n iem  i  o rg a n iza c ją  im p re z y . W  ce
lu  za pew n ien ia  za w o d n ik o m  ja k  
n a jle p szych  w a ru n k ó w  na te renach  
po łożonych  w  p o b liż u  lo tn is k a  p o w 
s ta ło  s p ec ja lne  m ias teczko  s p o rto 
we.

M vÚ Tj motocyklowy o „Złoty Kask“  
z. udziałem zawodników MU)

14 czerw ca  n,a te rze  tra w ia s ty m  
P oznan iu  odbędą się doroczne 

w y ś c ig i m o to c y k lo w e  o „ Z ło ty  
K a s k “ . O prócz za w o d n ik ó w  pof- 
s k ic h  w  z w o d a c h  w ezm ą u d  dał 
czo ło w i m o to c y k liś c i N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j.

W  k ła d  d  u ż y n y  n e m ie e k ie j we«- 
da: V oLtina . Haase. F le m m in g . M ah- 
l i t z  oraz trze i b rac ia  Z ie rk  — E rn s t. | 
H ans i M a n fre d . M o to c y k liś c i p rz y 

będą do P oznan ia  na k i lk a  d n ! 
o rzed  zawód m l w  ce lu  zapoznania  
się z tru d n a - trasa  to ru  w o lsk iego .

D o  o rg a n iz a to ró w  w y ś c ig u  — U n ii 
Poznań i re d a k c ji „G a z e ty  P oznań
s k ie j“  w p ły n ę ły  ju ż  lic zn e  zgłosze
n ia  czo ło w ych  z a w o d n ik ó w  p o lsk ich . 
W w y ś c ig u  s ta rto w a ć  będą m . in .  
D ą b ro w s k i, M a rk o w s k i,' H ennekov.de 
Ż y m irs k i,  W ło d a rc z y k , S zczu rkow - 
s k i,  M ie lo c h  i  in n i .

(  /.»ó rn iec i ( s ia t k ó w k i  ż e ń s k ie j  w  Sopocie

Poziom wyczynowców -  spor
towców danego k ra ju  m ierzy się 
osiągnięciami w  różnych dyscy- 
pPnach sportu. Związek Ra
dziecki osiągnął swoją czołową 
pozycję wśród sportowców św ia
ta. ni. in. dlatego, że równo
cześnie rozw inął szereg gałęzi 
sportu: radzieccy sportowcy o  
siąga.ią znakomite w y n ik i w 
dyscyplinach tak rd  siebie od
ległych. ja k  np łyżw iarstw o i 
podnoszenie ciężarów, zapasy i 
gry sportowe. Podobnie przed
stawia się sytuacja na Wę
grzech.

U nas natom iast obok nie
w ątp liw ych. poważnych sukce
sów w  niektórych dziedzinach 
sportu, np. w  boksie, w innych 
dyscyplinach nie zdołaliśmy 
jeszcze wychować m istrzów k la 
sy międzynarodowej. Tak dzie
je sie np. w jednej z czołowych 

j dziedzin sportu, w  . lękkoatle ty- 
| ce. w  k tó re j — aczkolw iek pod- 
I nosimy poziom z roku na rok —
! wciąż jeszcze pozostajemy w  ty 
le za szybciej idącym i naprzód 
sportowcami innych narodów.

Dość powiedzieć, że po dziś 
dzień nie wychowaliśm y w  
Polsce jeszcze zawodników, 
k tó rych  m oglibyśm y zaliczyć już 
nie ty lk o  do czołówki św iato- 

; we.i. ale nawet europejskiej.
Ćzy Polacy nie m ają uzdol

nień do lekkoa tle tyk i?  Na pew- 
| no mają. Przecież nawet e lita r- 
I na. pozbawiona bazy masowej.
; przeciętnie będąca na niższym 
■ poziomie, lekkoatle tyka w  okre- 
[ sie przedwrześniowym — p o  
j tra f iła  wydać m istrzów  i rekor
dzistów świata, np. Kusooińskie- 
go. Wajsównę, Konopacką lub 
Kwaśniewską.

Sportowcy - lekkoatleci w  
{ Polsce Ludowej są niem niej 
j  uta lentowani, a m ają bez po- 
| rów nania lepsze w a runk i od 
! swoich starszych kolegów. D ia- 
I czegóż więc nie po tra filiśm y do- 
j tychczas osiągnąć większych 
i sukcesów w  naszej lekkoa tle ty
ce?

Przyczyn jest w iele. Spra
wa ta wiąże się m. in . z 
daleko posuniętą sezonowo
ścią naszej lekkoa tle tyk i. Se
zon lekkoatle tyczny w  Polsce 
zaczyna sie bardzo późno, koń
czy sie stosunkowo wcześnie; 
zima nie jest wykorzystywana 
dla urządzania spotkań lekko
atletycznych i  w łaściw ej zapra
wy. Z im owe spotkania le k 
koa tle tów  ograniczają się do 
jednej im prezy — zimowych 
n rs trze^ tw  w hali. K on tak ty  
m iędzynarodowe w  tym  czasie

fi bm . rozpoczą ł się na k o rta c h  
O g n iw a  w  Sopocie czw órm ecz s ia t
k ó w k i że ńsk ie j o nag rodę  R ady 
G łó w n e j 7,z K o le ja rz .

W  tu rn ie ju  b io rą  u d z ia ł 4 n a jle p 
sze d n iż - n v  żeńsk ie  P o ls k i:  K o le 
ja r z  (G dańsk), A Z S  (W arszawa),

S p ó jn ia  (W arszaw a) i  U n ia  (Łódź).
W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  K o le ja rz  

(G dańsk i z w y c ię ż y ł U n ię  (Łódź) 3:0 
(13:3, 13:5, 15:2). w d ru g im  m eczu 
AZ.S (W arszaw a) p o k o n a ł S p ó jn ię  
(W arszawa) 3:0 (15:9, 18:16, 15:9).

Lekkoatle ta  ka na śn iecie
D ob re  re z u lta ty  o s ią g n ę li o s ta tn io  [ 

le k k o a tle c i Z w ią z k u  R adz ieck iego  ; 
M . in . w  L e n in g ra d z ie  T o k a r je w  
p rz e b ie g ł 100 m w  10.6. G rigo rje -w  ; 
w  10.6. a R ia b o w  w  10.7. T o k a r je w  
u z y s k a ł poza ty m  w  b iegu  na 2001 
m  czas 21,8 sek. Na uw agę zas łu 
g u je  także  d o b ry  w y n ik  K u ż n ie c o - \ 
w  a w  rzu c ie  oszczeoem — 69.90 m

R e k o rd z is tk a  ś w ia t i  w  p ch n ię c iu  i 
k u lą  Z y b in a  je s t. ja k  s:ę o ka zu je , j 
w szech s tro n n ie  u ta le n to w a n ą  le k k o -  i 
a tle tk ą . Poza w s p a n ia ły m  w y n ik ie m  
w  k u l i  (16.18 m) rz u c iła  ona d y -  i 
s k ie m  44,77 m. a oszczepem 51.13 m.

S zczególn ie  dob re  re z u lta ty  na o- 
l)o z ie  le k k o a tle ty c z n y m  d la  zawód 
n lk ó w  czechos łow ack ich  w  Ł o m n i
cach u z y s k a li m io tacze . Do n ich  n a - | 
le ż y  w y n ik  S k o b li w  k u l i  — 16,58.; 
a da le j w y n ik i  aż p ięć  u le k k o a tle 
tó w  w  rzu c ie  m ło te m , k tó rz y  p rze 
k ro c z y li 54 m . Są to : M aca — 56.73 
m , E ngel — 55.90 m. R e d ’ — 54,66 , 
m , K y p ta  — 54,45 m  i Daidak — 54.20 
m . D adak b v ł z w y n ik ie m  58,31 m  
c z w a rty  w  czasie Ig rz y s k  O L m p i-  
r k ic h  w  H e ls in k a c h . In n i z a w o d n i
cy CSR u zy s k a li nas tę pu jące  re z u l
ta ty :  sko k  w z w y ż  — K o v a r  1,93 m 
110 m twzez p ło tk i  — M ra zek  14.9 
sek. 1000 m  J u n g w ir th  — 2:29.5 sek 
i  w  tró js k e k u  — Re h a k  — 14.72 m 
co je s t n o w ym  re k o rd e m  k ra ju .

W  tv d z ie ń  do zakończen iu  obozu 
w  Ł o m n ic a c h , w  czos'e z -w o d ó w  
w  P radze, gdzie  r o  raz p ie rw s z y  
p o ja w ił sie na b ie ż n i Z a to p e k . u - 
z y s k a ł on bez w y s iłk u  (i k o n k u re n 
c j i)  w  b iegu  na 3.000 m — 14:33,0. i 
B ro z , ja k  ju ż  Dodawaliśmy, p rze- j 
b ie g ł 100 m w  10 5. b iia c  ty m  sam ym  i 
■Ustanowiony p rzed  20 la ty  re k o rd  I 
CSR. P osp isz il m :a ł czas 10,7, a S«- 
m a n e k  — 10.9. R e ko rd z is ta  św ia ta  i

ia  looo m  J u n g w lr th  w y k a z a ł, że 
je s t ju ż  w  d osko n a łe j fa rm ie . D o
wodem  tego je s t w y n ik  w  b ie g u  na
l .  500 m . k tó r y  to  dys tans p rzeb ie g ł 
w 3:47,8 p rzed  K o  ib k ie m  3:53.4. | 
Skob la  p o p ra w ił sw ó j w y n ik  ło m - i 
n ic k i i u z y s k a ł w  p c h n ię c iu  k u la  
16.87 m . Jest to  n a jle p s z y  re z u lta t 
tego roczny  w  E u rop ie .

A  o to  d lisze  w y n k i :  400 m  — ; 
D a v ;d 49.3 sek.. l io  m  przez p ło tk i 
— T osna r p rzed  M>razk:em  w  je d 
n a k o w y m  czasie 14.9 sek., sko k  w  
dal — F ik e iz  — 7,22 m. S z ta fe ta  i 
U D A  4 X  100 m  — 42,5. 800 m  — : 
S rz in e k  — 1:52,9 sek. A n d e rlo v a  
skoczy ła  w  dal 5,55 m . Z a to p ko va  
rz u c iła  oszczepem 43,54 m . w  k u l i  | 
T is e h le ro ra  u zyska ła  12,54, a Za- 
to p k o v a  12,18.

W  B rn ie  M a nn  sko czy ł w  d a l 7.25 .
m .

R u m u n  S ó te r, re k o rd z is ta  E u ro o y  | 
w  sko ku  w z w y ż  u z y s k a ł 1,96 m. In -  ; 
n v  z a w o d n ik  ru m u ń s k i S p ir id io n  
rz u c ił  m ło te m  52.12 m.

W  V e ra k u s  (F in la n d ia ! Leppanem  
u z y s k a ł n a jle p s z y  w  ty m  sezonie 
w y n ik  swego k ra ju  w  rzu c ie  osz
czepem  — 69.25 m.

Z d o b yw ca  b rązow ego  m eda lu  na 
O lim p ia d z ie  S zw ed I undbe^g  u z y -  ; 
-k a ł na p oczą tku  sezonu d o b ry  w y 
n ik  4,17 m w  s ko ku  o tyczce. M ło 
d y  . s p r in te r  szw edzk i K a d s s o n  n rze- 
b :egt ioo m w  czasie 10.3 sek.

N o w y  re k o rd  E u ro p y  w  b iegu  na ■ 
°20 ja rd ó w  o o b ił M ac D on a ld  B a i-  i 
<ev. u z y s k u ją c  czas 21 sek. R eko rd  j 
‘ ?n b y t na«starszv w  lekko a U e- ! 
tyce . a lb o w ie m  u s ta n o w io n y  zosta ł j 
4.V I I .1914 r. p rzez A n g lik a  A p p le -  1 
g a rth .

P o łu d n io w o -a fry k a ń c z y k  P ric e  
sko c z y ł w  da l 7,60 m.

w  ogóle zanikają. W ydaje się, 
że hołduje się u nas zasadzie 
chowania lekkoatletów  w  szkla
nym kloszu. Jest to niesłuszne 
nie ty lk o  w  stosunku do lekko
atletów, ja k  m ogliśm y się o 

| tym  przekonać m. in. w  czasie 
: Wyścigu Pokoju. W iadomo też 
: np., że Zatopek trenu je  okrąg- 
! ły  rok, bez względu na w arun - 
: k i atmosferyczne.

Inną przyczyną słabego po- 
! ziomu naszej lekkoa tle tyk i w y- 
| czynowej jest niedostateczny 
kon takt z lekkoatle tam i innych 

| kra jów . A  przecież jest w  czym 
I wybierać. N iedaleko szukając: 
lekkoatleci ZSRR, Czeehosiowa- 

| c ji, Węgier, NRD, nie mówiąc 
już  o innych, stanowią atrak- 

I cyjnych partnerów  dla naszych 
biegaczy, m iotaczy i skoczków, 

j Częstsze spotkania z n im i po- 
i m ogłyby naszym trenerom  
przyswoić sobie doświadczenia 
sąsiadów, a lekkoatletom  — 
porównać w  bezpośredniej w a l
ce swoje um iejętności z zagra
nicznym i przeciwmikami i  po
praw ić w yn ik i.

Sprawa następna: nie ma u 
nas w  dalszym ciągu dostatecz
nej opieki nad m łodym i ta lenta
m i. Dotyczy to  przede wszystkim  
zrzeszeń. Z wszystkich zrze
szeń jedyn ie „G w ard ia “  pro
wadzi młodzieżową szkołę lek
koatletyczną w  Bydgoszczy. In 
ne zrzeszenia nie czynią niemal 
nic d la  nauczenia, np. uzdol
nionego młódego skoczka pra
w idłowego stylu, dostosowanego 
do jego budowy fizycznej. Je
żeli m im o to  jakieś ta len ty ob
ja w ia ją  się, ja k  np. w  bieżącym 
sezonie uczennica warszawska 
Sankowska, k tóra osiągnęła jak  
na swój w iek, bardzo dobry w y 
n ik  w  rzucie dyskiem, to dzieje 
się to niezależnie od zrzeszenia. 
Stałe j opieki zrzeszenia nad za
wodn ikiem  nie zastąpi nawet 
najdłuższy obóz. D ługie obozy, 
w yryw ające zawodnika z nor
malnego otoczenia i  stw arza ją
ce m u cieplarniane, nierealne 
w arunk i, n ie  przynoszą zresztą 
korzyści.

Dla zilustrow ania podstawko
wych braków  naszei lekkoatle
ty k i przytoczmy k ilk a  przyk ła
dów. W  całej Europie sezon 

| lekkoatletyczny jest już w  peł- 
j ni. Zawodnicy b iją  rekordy kra- 
j  .iowe. osiągają swoje najlepsze 
I w yn ik i. Lekkoatleci z Cze"ho- 
I s’towacji mogą już poszczycić 

sie nie ty lk o  wspaniałym  
w yn ik iem  średniodystansowca 
Jungw irtha. k tó ry  na 1F>00 me- 

I trów  osiągnął czas 3:45.0. ale

szeregiem doskonałych w y n i
ków w ie lu  innych lekkoatletów7 
i lekkoatletek. Bardzo dobre 
w y n ik i osiągnęli już Węgrzy. 
Lekkoatleci NRD, których zwy
ciężaliśmy w  la tach ub ie
głych, reprezentują — sądząc 
po osiągniętych w yn ikach — 
w  te j c h w ili poziom bo
dajże wyższy od naszych le k 
koatletów . Na trzech spotka
niach z zawodnikam i szwedzki
m i osiągnęli oni m. in. następu
jące w y n ik i: 100 i 200 m etrów 
Schroeder — 10.6 i 22,1; 400
m etrów : Straeke — 49,4; 3000 m: 
Hawenstein — 8:29,4, Luep fe rt 
— 8:30.8; skok w  dal kobiet: 
Clausner — 5.46 m; 110 przez 
p ło tk i Schmolinsky — 15,5; skok 

| w. dal Ih len fe ld  — 7,22 m.
Nie m ów im y już  o doskona- 

| łych  w yn ikach le kkoa tle tyk i ra_ 
dzieckiej. o fantastycznym re
kordzie świata Z yb iny w7 pchnię- 

j  ciu ku lą  (16,18 m) i w ie lu  in - 
, nych.

A  co u nas? T ak i np. uzdol
n iony lekkoatleta ja k  Lewan
dowski, k tó ry  na nietypowych 
dystansach osiągał już w yn ik i, 
wskazujące na to, iż jest on \v 

! życkywej form ie, n:e. m ia ł do- 
| tychczas okazji do zmierzenia 
| s ił na uznanym na arenie mię- 
j dzynarodow7ej dystansie, nie ty l-  
j ko z zawodnikam i zagraniczny- 
j m i, ale nawet kra jow ym i. W 
i dłuższych dystansach, w  k tó - 
I rych w ub. roku m am y do za
notowania poważny postęp, ilość 
spotkań byka m inim alna. S prin 
terzy nie m ają poza w yn ik iem  
K iszk i na 100 m etrów, osiąg
n ię tym  na prow incjonalnych za
wodach, bez konkurencji na sa
m ym  początku sezonu, żadnych 

| w yn ików , k tó ry m i. m ogliby się 
j  p o d w a lić . Tyczkarze są o w ie
le słabsi niż by li. Podobnie w  

| skoku w  da l notujem y słabe w y- 
j  n ik i poniżej 7 m.

A  weźmy np. oszczep, gdzie 
| jest k ilk a  talentów. Rewelacja 
| ubiegłego sezonu m łody Sidło, 
o k tó rym  pisano, że jest kan
dydatem bodajże na rekordzi
stę Europy, nie t 37lk o  nie roz
w iną ł się. ale cofnął się w  roz
w oju. Osiąga obecnie gorsze 
w y n ik i niż dawmiej. K tóż nam 
zaręczy, że W alczyk i  Radziwo- 
nowicz. którzy na początku bie
żącego sezonu osiągnęli bardzo 
dobre w yn ik i, nie stracą za rok 
rozpędu, tak  ja k  Sidło, którego 
nie potra fiono wychować mimo 
w ie lokro tne j publicznej k ry tyk i?

Nie chodzi przecież o jedno
razowe osiągnięcie znakom ite
go w yn iku . W  ub. roku uzdol-

n iony skoczek Grabowski przez 
cały niem al sezon m ia ł na jlep
szy w y n ik  w  Europie w  skoku 
w  dal. Cóż z tego — kiedy ani 
razu go nie powtórzył. Nato
m iast w ym ieniony już  niemiec
k i skoczek Ih len fe ld  w  trzech 
Startach w  czasie spotkań ze 
Szwedami m ia ł w y n ik i:  7.11. 
7.16 i 7.22 — a to Jest w ięcej 
w arte  niż raz 7,51 m.

Skoro m ów im y o Grabow
skim  — nie w idz im y go dzisiaj 
nawet w  pierwszej dziesiątce 
po lskich skoczków. Dlatego, że 
Grabowski odniósł poważną 
kontuzję i nie może startować. 
Podobnie dzieje się z Duńską, 
Uwicką, W ażnym i innym i.

Nasuwa się pytanie: ja k  pra
cowali trenerzy i  lekarze, k tó 
rzy dopuścili do tak poważnych 
ilości kon tuz ji czołowych za
w odników , ja k  są przygotowa
ne nasze skocznie, jeśli s ta rtu 
jący na nich zawodnicy stale 
odnoszą kontuzje? Sprawa ta 
wymaga w n ik liw ego zbadania.

To samo, co m ów im y o skocz
niach, dotyczy naszych bieżni. 
Ogromna większość naszych 
bieżni nie jest przystosowana 
do poważniejszych zawodów 
lekkoatletycznych, nie pozwala 
na osiągnięcie lepszych w y n i
ków. a w ie le z nich teraz — w 
czerwcu — jeszcze nie jest 
przygotowanych do sezonu. W 
rezultacie trud  nawet sumienne
go zawodnika idzie na marne.

Powyższe uwagi — rzecz jas
na — nie wyczerpują proble
m ów naszej lekkoa tle tyk i. N ie
m nie j jednak chodzi nam o 
wskazanie na k ilk a  istotnych 
bolączek, których usunięcie po
w inno  przyczynić się do szyb
k ie j poprawy poziomu naszej 
wyczynowej lekkoa tle tyk i. Nie
— długotrw ałe obozy, ale sta
ła  i konsekwentna op ieka . zrze
szeń nad zaw odnikam i; nie — 
wielomiesięczne zimowe deba
ty, ale wcześniejsze roz
poczęcie sezonu przy całorocz
nym  treningu i  zim owych im 
prezach . lekkoatletycznych; nie 
—- „wspaniała izo lacja“ , ale 
częste spotkania międzynarodo
we (w roku bieżącym można 
jeszcze do Polski zaprosić k ilk u  
lekkoatletów  z innych kra jów )
— to  wszystko, przy przemyśla
nej pracy nad umaśówieniem 
lekkoa tle tyk i, riadi wychowa
niem młodzieży upraw iającej 
lekkoatletykę, przy trosce o od
powiednią opiekę trenerską i 
lekarską, powinno przynieść po
żądane rezultaty.

J. R.

Sportowcy Warszawy dla uczczenia 
Światowego Festiwalu Młodzieży 

i Studentów
W  d n iu  5 bm . na  ze b ra n iu  w y b o r

czym  ko la  sp ortow ego  ,,M-20“  s ta l 
p rz y  F a b ryce  S am ochodów  Osobo
w ych  na Ż e ra n iu , sp o rto w c y  tego 
za k ła d u  p o d ję li apel g ó rn ik ó w  i  j 
h u tn ik ó w  S ta lin o g ro d u  w z yw a ją cy  
do uczczen ia  czynem  IV  S w ia to - ! 
w ego F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  i  S tu - j 
d e ritó w  w  B u k  areszcie.

S p o rto w c y  FSO w łą cza ją c  się  do i 
C zynu  Fes tiw a lo w e g o  zobow iąza li 
s'.ę zo rgan izow ać w  s ie rp n iu  o g ó l
noza k ła do w ą  S p a rta k ia d ę , p rz e k ro 
czyć o 300 p roc . zap lanow aną  lic z 
bę zd ob yc ia  o dzn a k  SPO na rok  
1953. u d z ie lić  pom ocy w  zo rgan izo 
w a n iu  L Z S -ó w  w  m ie iscow ośc ipch  
R udno  i Jadów  w  pow . w a rsza w 
s k im  o raz  zo rgan izow ać  w spó lne  
z p o w s ta ły m i L Z S -a m i za w o d y  p ro 
pagandow e, d op ro w ad z ić  s.t n  . l i 
czebny k o la  do 400 czyn n ych  sp o r
to w có w . zo rgan izow ać bazę SPO 
p rz y  F a b ryce  S am ochodów  Osobo
w y c h  i w ezw ać do w sp ó łza w o d n ic 
tw a  p rz e d ie s ti w a l owego k o ło  spor
to w e  W a rsza w sk ie j F a b ry k i M o to 
c y k l i  i  k o lo  Z a k ła d ó w  „U rs u s “ .

&
"W d n iu  6 bm  u. b y  to  się w  W a r

szaw ie u roczys te  ze bra n ie  u c z n ió w  
szkó l o gó in cksz ta icą cych  T P D -6  ‘ i 
TP D -7, na k tó ry m  m łod z ież  p od ję ła

s p o rto w y  C zyn F e s tiw a lo w y  1 w ez
w a ła  m łod z ież  całego k r a ju  do po
d e jm o w a n ia  zobow iązań  i  w spó łza 
w o d n ic tw a  w  S p o rto w y m  C zyn ie  
F e s tiw a lo w y m .

N a z e b ra n iu  p o d kre ś lon o , że m ło 
dzież obu  szkó ł, d z ię k i w a ru n k o m , 
ja k ie  s tw o rz y ła  P o lska  L u d o w a , 
n ie u s ta n n ie  podnosi sw o je  w y n ik i  w  
nauce i sporc ie . A b y  uczc ić  C zy
nem  F e s tiw a lo w v m  w ie lk ie  ś w ię to  
postępow ej m ło d z ie ży  całego św ia 
ta  u c z n io w ie  i  uczenn ice  p o s ta n o w ili 
uzyskać lepsze od d o tych czaso w ych  
w y n ik i  m . in . w  le k k o a t'e +yce, g im 
nastyce , a przede w s z y s tk im  w  dz ie 
d z in ie  dalszego u rna -o w ie n ia  s p o rtu  
na te re n ie  sw ych  szkó ł.

W śród  w ie lk ie g o  e n tu z ja zm u  ze
b ra n y c h  p rz o d u ją c y  w  nauce i sp o r
cie cz ło n ko w ie  S K S -ó w  T P D -6  i  
TP D -7 p o d ję li w ie ’ e zobow iązań  in 
d y w id u a ln y c h  i  z b io ro w ych .

Na z fk o ń c z e n ie  zebran ia  m łodz.ieź 
obu  szkó ł u c h w a liła  re zo lu c ję , k tó 
ra g ło s i m . in . :  ..Z o b o w ią zu je m y  
się b yć  p ie rw s i w  nauce i  p ie rw s i 
w  sporem  W zyw a m y  cs łą  uczącą 
się m łodz ież  w  Polsce do oed b i- 
m o w a n ią  zobow iązań  i  w spó łza w o d 
n ic tw a  w  S p o rto w y m  C zyn ie  F e s ti
w a lo w y m “ .

Giachówna bije rekord Polski
w oszczepie

6 bm . w  d ru g im  d n iu  le k k o a tle -  j 
ty c z n y c h  m is trz o s tw  ju n io ró w  W a r- j 
s-zaiwy, s ta r to w a li poza k o n k u rs e m  , 
sen io rzy , uczes tn icy  O środka Spec
ja liz a c y jn e g o  l.a.

W  raucie  oszczepem keta et C ia- 
ć h ó w n i  p o b iła  re k o rd  P o ls k i, u z y - j  
s k u ją c  w y n ik  43,06. W  k o n k u re n c ji j 
m ężczyzn R adzlw onow i.cz u z y s k a ł [ 
od leg łość 61.57. B ieg  na 400 m  w y -  j 
g ra ł M a k  o rnack i — 50.6 p rzed  W e rb - ■ 
liń s k im  — 50,8. '

W: m is trz o s tw  a ch ju n io ró w  u z y 
skano k l ik a  d o b ry c h  w y n ik ó w . Na 
w y ró ż n ie n ie  za łu g u ją : oszczep
ch ło p có w  — B o rk o w s k i (C W KS) — 
51.50, m ło t K w ia tk o w s k i (A ZS  
A W F ) — 40,36. b ie g  na 400 m — 
S iw e k  (C W K S ) — 54,4, szta fe tą  
ch ło p có w  4 X  100 m  — C W K S  — 
46,4. B ieg  na 100 m  ju n io re k  w y 
g ra ła  K o w n a cką  (B u d o w la n i) — i:;.2.

Po d ru g im  d n iu  za w odów  w  p u n k 
ta c j i  zespo łow e j p ro w a d z i C W KS.

Unia (Chorzów) — 
O gn iw o  (K raków ) 2 :1

K R A K Ó W . W  m eczu o  m is trz o s t
w o  I  l ig i  p iłk a rs k ie j O g n iw o  (K ra 
k ó w ) p rzeg ra ło  z p rz o d o w n ik ie m  
ta b e li U n ią  (C ho rzó w ' 1:2 (1:1). Ob'e 
b ra m k i d la  zw yc ię zcó w  z d o b y ł C ie
ś lik . S trze lcem  hon o ro w e g o  p u n k 
tu  d la  p oko n a nych  b y ł W ilc z k ie - 
w icz . S ędz iow ał M a rc in k o w s k i z Ł o 
dzi.

D ru ż y n a  k ra k o w s k a  m ia ła  d łu g i
m i o k re s a m i znaczna przew agę, k tó 
re j — w obec d ob re j g ry  d e fe n sy 
w y  U n ii — n 'e  p o t ra f i ła  w y k o rz y 
stać. U n ia  zd ob y ła  zw yc ię ską  b ra m 
kę w  o s ta tn ic h  15 m in u ta c h  g ry , 
k ie d y , po  p rz e trz y m a n iu  g w a łto w 

n ych  a ta k ó w  gospodarzy, p rz e ję ła  
in ic j  a tyw ę .

O g n iw o  zd ob y ło  p row a d zen ie  w  
26 m in u c ie  g ry . a le ju ż  w  d w ie  m i
n u ty  późn ie j C ie ś lik  z d o b y ł w y 
ró w n a n ie . Z w yc ię ska  b ra m k a  pad ła  
w  13 m in u c ie  p rzed  ko ńce m  m e
czu.

W  d ru ż y n ie  p oko n a nych  dobrze  
g ra ły  l in ie  d e fe nsyw n e, w  k tó ry c h  
w y ró ż n i l i  s ię S łaboszew ski, M a z u r 
i K o lasa  o raz  R adoń  w  napadzie . 
W U n ii,  k tó ra  g ra ła  pon iże j sw ych  
m o ż liw o śc i, w y r ó ż n i l i  s ie  W y ro b e k  
w  b ram ce  i  Suszczyk w  pom ocy.

Na bo iskach p iłk a rs k ic h  św ia fa
P iłk a rs k i team  B  S z w a jc a r ii u le g ł [ 

w  G enew ie  re p re z e n ta c ji T u r c j i  0:1. !
Ju go s ła w ia  w y g ra ła  na s ta d io n ie  

w  B e lg ra d z ie  z W a lią  5:2 (4:1).
V/ ra m ach  ro z g ry w e k  e lim in a c y j-  ; 

nych  do m is trz o s tw  św ia ta , k tó re  i 
odbędą się w  1954 r. w  S z w a jc a r ii, 
B e lg ia  poko n a ła  na s ta d io n ie  o ' ‘m - 
p ijs k im  w  H e ls in k a c h  d ru ż y n ę  F in -  j 
ła n  d ii  4:2 (3:0). w c z te ry  d n i p ó ź - 1

n ie j p iłk a rz e  B e lg i i  ro ze g ra li d ru g i 
mecz e lim in a c y jn y , ty m  razem  w  
S z to kh o lm ie , zw yc ię ża ją c  p o n o w n ie  
p iłk a rz y  S zw ec ii 3:2 p rz y  czym  w y 
n ik  te n  u s ta lo n y  zos ta ł ju ż  p rzed  
p rze rw ą .

R ep rezen tac ja  piłkarska N o rw e g ii 
z re m iso w a ła  1:1 z a m a to ra m i A n 
glii.

S[iarlal,iiłfla ZS Gwardia

NA M A T A C H  N E A P O L U
(Z notatnika trenera)

W o s ta tn im  n um e rze  czasopi
sma „O g o n io k "  u k a z a ł s ie  a r
t y k u ł  A . S ena to rów », zasłużo
nego m is trz a  sp o rtu , k tó r y  p rze 
d ru k o w u je m y  w  obsżernym  
sk róc ie .

Za wtarły o m istrzostwo świa
ta w  zapasach odbyw ały sie w 
Neapolu w sali w łoskiego na
rodowego kom ite tu o lim p ijsk ie 
go. W aik i przeprowadzano na 
dwóch matach. W  p:erwszym 
dniu zawodów; ttajc'ekawszym  
spotkaniem była -watka zawod
n ików  najlżejszej wagi — W ło
cha Ignatio  Fabra i Borysa Gu- 
rewicza (ZSRR). O spotkaniu 
tym  dużo pisała prasa wioska 
ponieważ zawodnicy ci walczy

k i ze sobą na ostatn ie j o lim p ia 
dzie wT Helsinkach j  zwwcmstwm 
odniósł wówczas- zawodnik ra 
dziecki. Prasa burżuazyjna p i
sała w7tedy, że zwycięstwo Gu- 
rewicza. t,o po prostu przypadek 
i ty lk o  rewanżowe spotkanie o- 
każe, k tó ry  z nich jest lepszy.

Trzeba przyznać, że w  tej 
walce w  Neapolu m istrz Włoch 
w a lczy ł śmiało, dobrze taktycz
nie i nie ustępcwał w szybkości 
Gurew iczowi. M yśl o rew7anżu 
i doping publiczności dodawa
ły  mu s ił do w7alk i. Gurewńcz 
długo nie mógł dostosować się 
do s ty lu  w a lk i Włocha. Do koń
ca spotkania pozostało jeszcze 3

f m inuty, a Gurewńcz w7 dalszym 
ciągu przegrywał na punkty.

W ostatnich m inutach Borys 
Guzewicz przechodzi jednak do 

| decydującego ataku. Błyskawn- 
j cznv chw yt wpół, przerzut i 

w łoski m istrz leżv na macie na 
; łopatkach. W krótce p-tem  dal 
I sze zwycięstwo osiągnął •mistrz 
ZSRR A rtiem  Terian. zwycię- 

I żając m istrza Szwecji Persso- I 
na.

j „K to  ich powstrzym a“  — pod ; 
i tak im  ty tu łem  ukazały się ar- i 

ty k u ły  w7 gazetach po drugim  
I dniu zawodów, k iedy zawodnł- 
! cy radzieccy w ygra li wszystkie | 
j  walki. Bez porażek by li także j 
! zapaśnicy tureccy. W oczeki- 
j waniu w a lk  leaderów7 dzienni- j 
| karze s taw ia li różne prognozy 1

Duża odpowiedzialność spa- 
j  dła na Georgia Szatworiana i 
j Giwń Kartozja . W ylosowali on:
| doskonałych zawodników tu- i 
| reckich, którzy w7 poprzednich | 
| walkach zwyciężyli czołowych ! 
I atletów7 świata.
| Szczupły, żylasty Szatworian I 

nie wygląda na siłacza, ale w7 
| jego długich, wytrenoyćanyćh j 
| mięśniach k ry je  się ogromny : 
! zapas energii. Zazwyczaj spo- i 
I ko jny i opanowany, na macie [ 
przeobraża się w  agresywnego I

za.paśnika. Szczególnie dobrze 
walczy Szatworian w ..parte
rze“ . Turecki m istrz B e k ir B iu- 
ke stara ł sie narzucić w a lkę si- 
łow ą i w7 ten sposób wyładować 
energię Szatwmriana. Jednak 
pod koniec spotkania m usiał l i 
znąć przewagę zawodnika ra 
dzieckiego i przegrał je  na 
punkty.

Przeciw nik iem  24-letniego 
G iw : Kartoz ja  był czołowy za
paśnik turecki O tli Ismet. W al
kę z, n im  radziecki zapaśnik za
kończy! zw7ycięsko w  trzeciej 
m 'nucie.

Spotkania fina łow e zgroma
dz iły  rekordową ilość publicz
ności. W pierwszej uporczywej 
w a lce  Gurew icz osiąga zwycię
stwo nad T u rk iem  Achmetem 
Be ii kem.
Terian zdecydowanie wygrywa 

z Włochem G iovanni Cocco. 
Najm łodszy zapaln ik drużyny 
radzieckiej m usiał w  tym  dniu 
stoczyć 2 spotkania. Pierwszą 
walkę z w ie lokro tnym  m istrzem 
świata SZw-edem Froem w yg ry - 
wra zasłużenie, jednak w dru
giej, rozegranej po 20-minuto- 
wej przerw ie przegrywa na 
punk ty  z Finem Lechtonenu i 
zajm uje I I I  miejsce.

Następna para — Szatworian

| i m istrz' o lim p ijs k i M iklcsz S il- 
waszi (Węgry). Sędziowie jed 
nomyślnie przyznają zwycię
stwo zawodnikowi radzieckie- 

| mu. W fina łow e j w7alce spotika- 
j l i  się: staw7ny zapaśnik szwedz- 
! k i Aksel Grenberg i Kartozja 
| (ZSRR). Zw7yciężyi zasłużenie — 
I Kartozja.

W  wadze półciężkie j m istrz 
■ ZSRR August Englas nie ma 
] poważnego przeciwnika. M istrza 

o lim p ijsk iego Keipo Greudala 
(F inlandia) pokonał już w7 po- 

; przednim  spotkaniu.
Niepowodzenie spotkało Jo- 

I hannesa Kotkasa, k tó ry ,  prze- 
! gra ł ze Szwedem Antonssenem 
i Pięciu radzieckich zapaśni- 
j ków7 w7chodzi na podium  zwy 
j cięzców7.

O północy opuszczają zawod- 
! n icy radzieccy miejsce zawo
dów. Na ulicach, spotykają ich 
tłum y robotn ików  portow7ych, 
rybaków7, uczniów, k tó rzy  nie 
mogli oglądać w7alk, ponieważ 
b ile ty  b y ły  dla nich zbyt drogie. 
Teraz mogą zobaczyć zapaśni
ków7 radzieckich, pogratulować 
im  pięknych zwycięstw.. 

i , W osobach tych sportowców 
w ita ją  oni potężny Związek 
Radziecki — ojczyznę bohate
rów.

W da lszym  ciągu S p a rta k ia d y  ZŚ 
G w a rd ia , k tó ra  odb yw a  się w  Ł o 
dzi rozeg rano  tu rn ie )  sze rm ie rczy  
w  szpadzie. Po w a lk a c h  e lim in a 
c y jn y c h  z u d z ia łe m  "4 sze rm ie rzy  
w y ło n io n o  9 f in a lis tó w . D oskona łą  
”o rm e  w y k a z a ł w a rs z a w ia n in  K ra - 
je w s k i, k tó r y  z a ją ł p ie rw sze  m ie j
sce u z y s k u ją c  7 z w yc ię s tw , p rzed 
W a rd y ń s k im  — Bydgoszcz (6 z w y 
c ięs tw ) i K o z ie łe m  — Szczecin (5 
z w yc ię s tw ).

W tu rn ie ju  zapaśn iczym  za koń 
czono pozosta łe  w a lk i f in a ło w e . M5-

| s trz a m i S p a rta k ia d y  z o s ta li: w  w a - 
| dze p ó łś re d n ie j — S w ię to s ła w sk i 
j (Łódź), w  ś re d n ie j — Reda (W a r- 
! szawa), w  p ó łc ię ż k ie j — M a tu s la k  
\ (Łódź), w  c ię ż k ie j — L e n a r t (Łódź).
1 W podnoszen iu  c ięża ró w  ro zeg ra - 
! no k o n k u re n c je  w  w agach n a jlż e j-  
| szych w  t ró jb o ju  o lim p ijs k im . W 
| poszczegó lnych wagach z w y c ię ż y li:  

ko gu c ia  — S tęp ień  (W ro c ła w ) — 
‘727.r kg . p ió rk o w a  — N iw iń s k i 
(W ro c ław ) -  230 kg, le k k a  — J a n - 

| k ie w ic z  (G dańsk i — 243 kg . ś re dn ia  
— K ije w s k i (Łódź) — 235 kg .

I I I  liga piłkarska zdaje egzamin
życiowy

Y.r ramach reform  rozgrywek 
p ! (karskich o m istrzostwo wszy
s tk ich  klas przeprowadzonych 
w  bieżącym roku przez G łów 
ny K om ite t K u ltu ry  Fizycznej j 
powstała nowa jednostka roz
gryw kow a — I I I  l !ga. Zaliczono 
do nie j najlepsze 94 drużyny ze 
wszystkich województw . Roz
g ryw k i przeprowadzane są w  8 
te ry to ria lnych  grupach. Już po 
pierwszych miesiącach istnienia 
I I I  lig i można s tw ;erdzić, iż : 
zdała ona egzamin życiowy, że 
przyczynia się do podniesienia 
poziomu p iłk i nożnej.

Rozgrywki o m istrzostwo I I I  
lig i cieszą się w ie lką  popular- ; 
nością. 5000 — 6000 w idzów  | 
na meczach drużyn I I I  l i 
gi nie należą do rzadkości.

Czeste rozgryw ki, s ilna kon
kurencja  zmuszają wszystkie 
drużyny do sumiennego tre n in 
gu. W  każdym zespole zaliczo
nym  do te j k lasy pracuje in 
s tru k to r lub  trener.

Poziom we wszystkich g ru
pach jest bardzo wyrównany. 
Świadczy o tym  fakt. iż wiele 
drużyn, k tóre w  ub. reku od

g ryw ały poważną rolę w  m i
strzostwach I I  lig i zajm uje o- 
becnie miejsca w  środku tabe
li. jak  np. G órn ik  K nu rów  i 
S ta l L ip in y  w lidze stalinogrodz- 
k ie j. Stal Nowa Huta w  grupie 
krakow skie j. G ward ia Słupsk 
w  gdańskiej, S tal Poznań. Stal 
Zielona Góra w  poznańskiej, 
OWKS L u b lin  w  lubelskie j, 
W łókn iarz W idzew, Stal S tara
chowice w  łódzkie j.

Szczególnie niepokojąca jest 
słaba pozycja S ta li Poznań, 
która, k ilka  lat temu była m i
strzem Polski w  piłce nożnej. 
Od k ilk u  la t drużyna poznańska 
wykazuje coraz to  niższy po
ziom. Świadczyłoby to, że w  
K cie Sportowym  ZS „S ta l“  w 
Poznaniu zaniedbano szkolenie 
p iłkarzy, że nie dba się o w y 
chowanie narybku, k tó ry  na
w iązałby do dobrych tradyc ji z 
pierwszych la t powojennych.

Składy drużyn I I I  L ig i oparte 
są przeważnie na m łodych 
piłkarzach, n ie jednokro tn ie  ju 
niorach.

Najwyższy poziom rozgrywek 
obserwujemy w lidze sta lino- 
grodzkiej. Przoduje tu zaawan-

l sowana technicznie drużyna 
G órnika Zabrze, która w  12 
spotkaniach nie poniosła ani 
jednej porażki tracąc zaledwie 

j jeden punkt. Najgroźniejszym 
| rywalem  G órnika jest młoda 

drużyna S ta li Czechowice, która 
jeszcze w ub. roku walczyła w  
śląskiej klasie „A “ .

W grupie krakow sk ie j czołów
kę tworzą W łókn iarz A n d ry 
chów. Spójrna K raków , W łók- 

! niarz Chełmek i Unia Bobrek.
Poziom w lidze krakow skie j jest 

: bardzo w yrównany, a wysoka 
pozycja W łókniarza Andrychów  

i stanowi pewnego rodzaju nie- 
! spodziankę.

Według op in ii wszystkich fa- 
| chowców p iłkarskich, na na jn iż- J szym poziomie stoją rozgryw ki 
| w grupie warszawskiej. Do czo- 
i łó w k i należą K o le ja rz  Prusz- 
I ków. G ward ia B ia łystok i Unia 
| Chodaków. Pozostałe drużyny 
| znacznie odbiegają poziomem od 
i wym ienionej tró jk i, k tóra także 
ma w ie lk ie  b rak i w  wyszkoleniu 

I technicznym. Natychmiastowa ; 
pomoc szkoleniowa udzielona } 

: zespołom lig i warszawskiej po- j 
' p raw iłaby na pewno ten n ieza -)

dowalający stan. W  Warszawie 
pracuje w ie lu  trenerów, którzy 
na pewno znaleźliby dużo w ol
nych chw il w  swojej pracy. T re 
nerzy c i pow inn i być skierowani 
do drużyn borykających się z 
trudnościam i szkoleniowym i.

W yraźny podział na zespoły 
silniejsze i słabsze nastąpił ta k 
że w  lidze gdańskiej. Stal 
Gdańsk, K ole jarz Bydgoszcz, 
Kole jarz Toruń i Kolejarz 
Gdańsk rozstrzygną między so
bą sprawę mistrzostwa. Pozo
stałe zespoły tworzą w yrów na
ną grupę, która  nie po tra fi już 
jednak zagrozić czołówce.

W grupie poznańskiej G w ar
dia Szczecin i G ward ia Kalisz i 
zdołały się oderwać od pozosta- : 
łych ryw a li. O ile wysoka po- j 
zycja G w ard ii szczecińskiej nie ; 
jest niespodzianką, o ty le d ru
gie miejsce G w ard ii Kalisz u- 
ważąć należy za w ie lk ie  osiąg- j 
nięeie m łodej drużyny ka lisk ie j. ]

W  lidze w rocław skie j sytua- j 
c ja jest na jm n ie j jasna. Po za- j 
kończeniu rundy wiosennej do 
ty tu łu  m istrzowskiego pretendu- j 
ją  co na jm n ie j cztery drużyny | 
— Ogniwo W rocław, Unia K ę
dzierzyn, OWKS W rocław  i ; 
S tal W rocław. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje wysoka | 
pozycja drużyny z Kędzierzyna. J 
W lidze wrocław skie j rozgrywa j 
zawody rewelacyjna przed k ilk u

la ty  drużyna LZS Chróścice. 
k tóra w  pierwszych rozgryw 
kach o Puchar Polski zakw ali
fikow a ła  się do 1/16 fina łów . 
LZS Chróścice zajm uje w praw 
dzie w  tej c h w ili czwarte od 
końca miejsce w  tabeli, ale po
ziomem gry nie odbiega od d ru 
żyn ze środka tabeli i w ydaje 
się, że zdoła utrzym ać się w  I I I  
lidze.

P rzy okazji należy wspomnieć, 
że w  rozgrywkach ó m istrzostwo 
I I I  lig i biorą udzia ł trzy  druży
ny p iłkarsk ie  LZS. Świadczy to, 
iż p iłka  nożna staje się coraz 
bardziej populafnym  sportem 
na wsi. a drużyny LZS osiągają 
coraz wyższy poziom.

W lidze rzeszowskiej — Stal 
Rzeszów, W łókn iarz Krosno i 
KS Rzeszów prowadzą zdecydo
wanie przed pozostałymi druży
nami. Zadziwiająco, słabe po
zycje zajm ują drużyny lubelskie 
Budow lani, Ogniwo ; Stal, za
mykające tabele. Obserwujemy 
ogólny spadek poziomu p iłka r- 
stwa w  Lubelskiem. W arto 
wspomnieć, iż przedstawiciel 
Lub lina  w  I I  lidze- — Gwardia 
uzyskuje bardzo słabe w yn ik i i 
zajm uje w  te j c h w ili ostatnie 
miejsce w  tabeli.

W  grupie łódzkie j czołówkę 
tabeli tworzą Ogniwo . Często
chowa i W łókniarz Pabianice, 
które wyprzedziły Kolejarza

[ Łódź. D rugi i'eprezentant Łodzi 
| W łókn iarz W idzew znajduje się 
| w  te j c h w ili na ósmym miejscu 
! i ma szanse: poprawienia swojej 

pozycji, ponieważ rozegrał o 
; trzy spotkania m niej, n iż pozo- 
! stałe drużyny.

Jak w yn ika  z powyższego 
przeglądu, sytuacja po Zakoń- 

j  czeniu rundy w iosennej wyjaś- 
| riiła  się o tyle, iż nastąpił do- 
] k ładny podział między druży- 
I nami, k tó re  rozegrają w a lkę o 
m istrzostwo, a pozostałymi ze- 

j społami.

i I I I  liga stanowi szerokie za
plecze dla naszej czołówki p ił- 

! karsk ie j i dlatego powinna być 
| na nią zwrócona ’szczególnie 
; p ilna uwaga. W  drużynach na- 
i leżących do tej klasy znajduje 
; się w ie lu  utalentowanych m ło

dych p iłkarzy, których , należy 
otoczyć trosk liw ą opieką, by 
mogli wyrosnąć na pełnowarto
ściowych zawodników — przy
szłych pierwszoligowców i re 
prezentantów Polski. Sekcja p i ł 
k i nożnej G K K F  i rada trene
rów  p iłkarsk ich  pow inny zba
dać sytuację w  I I I  lidze po za
kończeniu rozgrywek rundy w io
sennej, by zapoznać się z osią
gnięciami i błędami w  pracy 
drużyn, trenerów i aktyw u p i ł
karskiego, kierującego zespoła
m i te j klasv.

(.1. A.)

Misfr/osl\vh Łodzi w lenisie
Przez k i lk a  d n i to c z y ł się na k o r -  , N o w ic k ie g o  7:5, 3:6. 6:3, 7:3. w  grz# 

tach  „O g n iw a “  tu rn ie j  te n is o w y  o I m U edyncze i k o b ie t Pa ic h  Iowa ob- 
ra is trzo s tw o  Ł o d z i na ro k  1953. W i ro n iła  ty tu ł ,  w y g ry w a ją c  w  f in a le  
grze  pp-łedm eze i. m ężczyzn t y t u ł  j z K o -m a ln kn  6:1. 6:3. W grze m ie - 
m is trz a  Ł o d z i zd ob y ł B anas8ak. kt.ó- 1 sźa-oei z w yc ię ży ła  para  P a jc h lo w a  
r y  w  f in a ło w y m  s p o tk a n iu  p oko n a ł 1 — M a ń ko w sk i.

Dwa wyścigi- dwa światy
...W  R y b n ik u  P o la k  K u d e r t p rze 

b ił  gum ę i spad łszy z ro w e ru  bo
leśn ie  z ra n ił  d ło ń . D etke  w p ra w 
dzie  z tru d e m  n a ło ży ł, a le  o na
p o m p o w a n iu  je j  n ie  b y ło  m o w y . i 
W idząc rozpacz k o le g i nad je żdża la - 
cy  w ła śn ie  w ę g ie rs k i z a w o d n ik  Jo- I 
nas, zeskoczy ł z ro w e ru  i pom óg ł 
K u d e r to w i, k tó r y  ty lk o  d z ię k i te 
m u m ó g ł d o jechać do m e ty ...

K ie d y  to  b v łn ?  Jeszcze w  czasie 
IT W yśc ig u  P o k o ju , w  1949 ro k u . ■
A lę  p ię k n y  s p o rto w y  czyn -Tonasa 
o p isa n y  n rzez  ca ła  prasę p a m ię ta 
m y  do dziś. choć p od o b nych  mu 
n ie  b ra k ło  i w  nas tę pn ych  W yśc i
gach P o k o ju .

—Na d rodze  do P izy  leade r w y ś c i
gu S zw a jca r K o b ie t m ia ł K raksę, i 
Z w y c ię s tw o , o k tó re  W a lczy ł z tak  
w ie lk a  a m b ic ja  odd a la ło  sic te raz 
od n iego na k o ła ch  jeg o  w ło s k ic h  | 
r y w a li.  T a m c i ja d ą c y  ja k o  re k la -  j 
m a w ie lk ic h  f i r m  ro w e ro w y c h  j 
B ia n c h i i  Legnano , p rzez  te  f i r -  ! 
m y  op ła ce n i, m ie li do d ys p o z y c ji ! 
c a łv  zastęp pom o cn iczych  k o la rz y , { 
k tó ry c h  zadan iem  b y ło  u dz ie lać  im  
p o m o cy  te ch n ic z n e j w  ra z ie  w y 
p a d ku .

A le  K o b ie t — ś w ie tn y  k o la rz  — 1

n ie  je c h a ł a n i d la  f i r m y  B ia n c h i 
an i d la  Legnano , re p re z e n to w a ł on 
m a ły  choć k ie d y ś  bardzo  s ły n n y  
w a rs z ta t ro w e ro w y  Lea rco  G u e rra . 
W ie d z ia ł, że ob ie  w ie lk ie  f i r m y  
w ło s k ie  s p rz y s ię g ły  sie p rze c iw  
n ie m u , że od n iko g o  tu ta j  n ie  może 
oczek iw a ć  p om ocy. A  je d n a k ... N ie 
o cze k iw a n ie  z a w ró c ił z d ro g i w y 
n a ję ty  p rzez f irm ę  B ia n c h i pom oc
n ic z y  k o la rz  C lc r ic i,  zs iad ł z ro w e 
ru  i p o m ó g ł m u po sp o rto w e m u , po 
p rz y ja c ie ls k u .

N a z a ju trz  w y p a d a ł dz ień  o dpo 
c z y n k u  w  P iz ie  i  f irm a  m ia ła  dość 
czasu, aby  ro z p ra w ić  się z C le r i-  
c im : w y m o g ła  na k ie ro w n ic tw ie  u - 
sun ięe ie  go z w y śc ig u .

B y ło  to  k ilk a n a ś c ie  d n i te m u  na  
te g o roczn ym  G iro  d ‘ I ta l ia ,  a le  n ik t  
iu ż  o ty m  n ie  p a m ię ta : w  ..sp o rc ie “  
k a p ita lis ty c z n y m , ta m  gdzie  u z y 
skan ie  za w sze lką  cenę w ysoko  o- 
n łaconego z w y c ię s tw a  je r t  regu łą  
g ry , ta k ie  w y p a d k i są rzeczą n a j
z u p e łn ie j zw ycza jn ą  i  z ro zum ia łą , 
t  n a w e t n ie  w ia d o m o  czy  n ie le n ie j 
bedzie  d la  C le ric ie g o , aby  o jego  
p ię k n y m  s p o rto w y m  czyn ie  n ik t  w  
„s p o r to w y c h “  k o ła c h  W łoch  n ie  
p a m ię ta ł.

UK

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  8 C ZE R W C A

P rogram  I — na fa l i  1322 m.

| P ro g ra m  dn ia  6.06. 15.25, W iado- 
' m ości 5.-05, 6.00. 7.00, .7.55, 12.04, 16.00. 

20.00. 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 „S w o js k ie  
| m e lod ie  6.10 M u zyka  poranna . 6.50 
| G im n a s ty k a , 7.20 M u zyka  poranna. 
; 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , o.oo K o n - 
I c e rt ro ra n n y . 8.55 A u d . d la  k las V I, 
| 9.16 F u c z ik : M a r in a re lla  — U w e rtu -  
’ ty w y k . o rk . 9.25 K o n c e r t so li- 
: s tów , 9.50 P rz e rw a , 10.55 A ud . d la 
; k las  I. lt.15 M u z y k a  i a k tu a ln o śc i. 
| 11.45 G łos m a ja  k o b ie ty , 12.15 Ra- 
j dz iecka  m u zyka  lu d o w a . 12.45 A ud 
i d la  w si, 13.00 K o n c e r t O rk . Rozgł 

S zczec ińsk ie i PR  p.d. W Ł G ó rzyń - 
i ‘ k ie g o , 13.40 P ieśn i ko m p o z y to ró w  
i fra n c u s k ic h . 13.55 P rze rw a . 15.30 
j Aud. d la  dz ie c i 16.20 K u n n e cke  
i — w ią za n ka  m e lo d ii. 16.30 Głos 
! m a ja  k o b ie ty , 17.00 R a d io w y  k u rs  

początku- 
O r k i  e s try  
PR p. d 

18.00 „N a  
„Z b ie ra -

i w  w y k . W ie lk ie j O rk . S ym f. P 
; B. W o d iczk i.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  dnia  
mości 5.05. 6.30. 7.

7.50, 14.00, W 
5, 17.00. 21.00,

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 „S w ó j 
m e lo d ie “ . 6.00 G im n a s tyka . 6.10 
len d a rz  R a d io w y , 6.15 M u zyka  
ranna. G.50 K o n c e rt p o ra n n y ,

, M u zyka  poranna. 8.00 K o n c e rt 
ra n n y . 8.55 P rze rw a , 14.05 rn fo r  
c\ie, 14.10 A ud . d la  k las  I I I ,  
K o n c e r t s o lis tó w , 15.00 M ic h a ł 

, p leśni w eselne z G ó r S w ię to k  
i Ck ic h  w  w v k . L u d o w e j K a p e li R< 

P oznańsk ie j PR. p d. M a ria n a  O 
i ~  s o lis tka : W anda Fa lak-Z ie lińsfc  
I sopran, 15.10 A u d . d la  w ych ó w  
I p rze d szko li, 15.15 M u zyka , : 
; A ud . d la  dz iec i, 16.00 M u zyka . : 

K o m p o z y to r  T yg o d n ia  — Fe
aud. słowno-

ję zyka  ro s y js k ie g o  d la  
ią c y c h . 17.20 K o n c e rt 
R ozg łośni W  ro c ła w sk  le j 
Tadeusza S e redyńsk iego . 
sze rok im  ś w ie c ie " , 13.15 
m y  ś p ie w k i i p rz y g ry w k i lu d o 
w e “ , 18.30 U tw o ry  na a ltó w k ę  w 
w y k . W ilia m a  P rim ro s e , 18 45 „S łu 
c h a jm y  m u z y k i“  a u d yc ja  s łow no - 
m uzyczna  w  o p r. B r . R u tkow sk ie go . 
19.15 „N a  m łod z ieżo w e j a n te n ie “ , 
19.45 A u d . d la  w s i, 20.23 W iadom ości 
sportow e , 20.38 F r im l:  W iązanka  z 
o p e re tk i „R osę M a r ie “ , 20.45 „F a 
ra on “  — ode. po Wy B. P rusa, 21.05 
G ra O rk ie s tra  Taneczna PR p.d. J 
C a jm era , 21.30 M u z y k a  d la  w szys t
k ic h , 22.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
22.23 B acew iczów na  — I I I  s ym fo n ia

M ende lssohn “
I zyczna w  o p r. T . Z ie liń s k ie g o , 

W ę g ie rsk ie  tańce lud o w e  w  ' 
O rk . L u d o w e j Radia W ęg ie rsk 
17.30 „N a  w a rsza w sk ie j f a l i “ . 
DTuzyka p o p u la rn a , 18.30 O dpow  
F a li 49, 18 45 „N asze  c h ó ry  t 
w a ją “ , 19.05 B o ro d in : N o k tu rn , 
K a ro l S roubek  — skrzypce. 
R ad io w y  k u rs  je ż y k a  ro sy jsk  
d la  zaaw ansow anych , 19.30 Mu: 
i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „B lo k a d a “  -  
pow . W ie ry  K e t l iń s k ie j,  20.20 I 
c e rt K ra k o w s k ie j O rk . PR. p.d 
F ite lb e rg a . 21.26 W iad. sport- 
21.36 M u z y k a  taneczna. 22.00 Wsz 
n ica  R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.20 Z 
k lu :  „H is to r ia  m u z y k i p o ls k ie j 
aud. s łow n o -m u zyczn a  w  o p r. 2 
s ława Ja ch im e ck ie g o  (w  p rogra : 
A . R a d z iw iłł:  F ra g m e n ty  z mu 
do „F a u s ta “  G oethego). 23.40 
v e llo : W iązanka  m e lo d ii.

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  R ob o tn icze j. R edagu je  K o m ite t. N a k łid e m  RSW  „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszawa, D om  S łow a P o lsk ie g o , u l.  M ied z ian a  11. T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01. 8-34-02 8-34-03 8-34-04 p-24-05 p Pri3l- tn r  o ne v  ^  r , ^ 4
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-65. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-93-39. D z ia ł p a r ty  jn y  1-97-37. D z ia ł za g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08. D z ia ł ro ln y  8-93-78. Dzii>ł k u ltu r a ln y  8-65-24. D z ia ł lis tó w  i  in te rw e n c ji 8-65-93. Dz i a ł ’ s t o a - ł i - a ? F i i ae?el n??°  J “ 33*28*
k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą p rz y jm u ją  w szystkie urzędy pocztowe oraz listonosze — cena prenum .: mieś. — 5 z ł, kwarT"— lo *  zL~półrocznie 30**źł, b o c z n i e " 60* z ^ ^ a m ó w le m  T f i l l i ^ L nocne : R e d a k tp r noc i} y  8-34-02, 8-34-04. W arun-
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